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Antoni Sobecki, 21-letni absolwent SPP w Bytomiu umie już do- 
brze posługiwać się młotem pneumatycznym. 

Tak jak on. chce pracować dla Po!ski syn małorolnego chłopa, 
Alojzy Brzozowski. Jako jeden z pierwszych w powiecie zgłosił 
się do pionierskiego zaciągu, stanął do walki o węgie! dla polskie- 
go przemysłu. 

Tak chce również pracować Stefan Podniestński, monter-elek- 
tryk z PKP w Siedlcach, Tow. Podniesiński jest jednym z czoło- 
wych przodowników pracy w PKP — wyrabia przeciętnie 500 pro- 
cent normy miesięcznie. 

— Chcę pracować w kopalni węgla, bo chociaż przyzwyczaiłem 
się już do mojej obecnej pracy i idzie mi ona bardzo sprawnie. to 
rozumiem. że moje umiejetności i zdolności przydadzą się najłe- 
piej tam. gdzie jest najtrudniej 

Synowie małorolnych chłopów Józef Makowski ze wsi Włady- 
sławów, pow. Piaseczno i Stanisław Pietraszek ze wsi Kontymni- 
ki. pow. Mińsk Mazow., wyjadą do pracy na najważniejsze od- 
cinki walki o Plan 6-letnr — w kopalniach węgla. 

MŁODY WYBORCO ZE WSI, URZĘDU I INSTYTUCJI! 

STAŃ DO BOJU PRZECIWKO WROGOM TWOJEGO NARO- 
DU. RUSZ DO WALKI PRZECIWKO TRUDNOŚCIOM NASZE- 
GO BUDOWNICTWA! 

Każda wydobyta przez Ciebie bryła wegla bedzie ciosem w tych, 
którzy chcą powrotu przedwojennej Polski panów i obszarników. 

KOPALNIE ŚLĄSKA CZEKAJĄ NA ŚMIAŁYCH. ODWAZ- 


Cena 15 gr. | j ariii NYCH I WYTRWAŁYCH PATRIOTÓW LUDOWEJ OJCZY- 
ZNY. 


Warszawa, czwartek 23 października 1952 r. Nr 253 (771) B 


WSZYSCY GŁOSOWAĆ BĘDZIEMY NA KANDYDATÓW FRONTU NARODOWEGO 


— najlepszych synów naszego narodu, 
aby szybciej rósł gmach naszej Ojczyzny, Ojczyzny lunu pracującego. 


Spotkania wyborców z kandydatami na posłów | 


BDNI 


Spotkanie wyborców z premierem J. Cyrankiewiczem PZPR W. Wicha, E. Bandrow- Inż. Skibniewski nawiązuje Narodowego — mówi ona — pv- fesor Śląskiej Akademii Medy- |bają zebrani słowa min. Rad- 
ska-Turska, G., Bacewiczówna, | dalej do przemówienia Józefa |budzają nas do tym gorętszogo |cznej w Rokitnicy. dr Stanisław  kiewicza, który podkreśla, że 


: ` Przedstawiciele krakowskiego Polski Ludowej — Bolesława | W. Brydziński M. Dąbrowska, | Stalina na XIX Zjeździe Ko-|i głębszego wnikania w nasze Jóżkiewicz musimy być czujni w s 
a| 1a > ; z 2 śLOTS a h F 7 As a s IRIEWICZ. „pusimy być czujni wobec kno= 
w Zielonej Górze od świata „nauki, kultury i sztuki Bieruta. J. Ekier, A. Ford, J. Kreczmar, | munistycznej Partii Związku |zadania, jako młodzieży przyg- Zabierają jeszcze głos Inni u- Wań woje Ryży imperi aA 
były się dwa uiece |wypełnili do ostatniego miejsca Zabierają następnie głos rek- | J. Kurnakowicz, prof. T. Man- | Radzieckiego. towującej się do zawodu nau- |ezestnicy zebrania — nauczy- amerykańskich i wobec wroga 
olbrzymią salę Filharmonii na | tor U. J. — Marchlewski i pro- teuffel, prof. Z. Mączyński, Z. z całym zdecydowaniem |czycielskiego. do dalszej pracy |cielka Janina Dworakowska, wewnętrznego. i 
młodych wyborców. spotkaniu z kandydatem na po-|fesor AGH — Biernawski. | Nałkowska, A. Panufnik, prof. |i z całą świadomością polska |dla Świetlanej przyszłości Oj- przedstawiciel rdzennej ludnoś- Mówiąc dalej o zadaniach 
Młodzież mówiła n sła do Sejmu, sekretarzem KC |Pierwszy z nich wskazuje, że B. Pniewski, W. Rowicki, J.|inteligencja twórcza staje w |czyzny Ludowej". ci nauczyciel Jerzy Koloczek — | narodu w walce o pokój min. 
a ZAJE sy Premierem Józefem |rola inteligencji pracującej i | Szancer, L. Schiller, prof. W. | szeregach Frontu Narodowego Aktywny udział w realizacji podkreśiając. że we wspólnym ‘Radkiewicz wzywa zebranych: 
wiecach o kandyda- Cyrankiewiczem. twórczej radykalnie zmieniła | Wierzbicki i M. Wnuk. Ţ i jednocząc się w tym Froncie wielkich zadań Programu Fron- Froncie Narodowym spotęgują .Wzmacniajmy jedność narodu 
Zebrali się rektorzy i prorek- się pod opieką władzy ludo- Zabiera głos inż. Z. Skibniew- | jest przekonana, że kroczy je- tu Narodowego deklaruje w '- walkę o lepsze jutro, o socja-l w szeregach Frontu Narodowe= 
tach na posłów do turzy wyższych uczelni, profe- | wej. „Inteligencja wlokąca się |ski. Mówi on 0 budowie i dynie słuszną drogą — kończy mieniu naukowców śląskich pro- | lizm. igo i wokół Programu Wybor- 
o o . : sorowie, malarze, literaci, arty- ongiś w ogonie burżuazji — | wspaniałych perspektywach | mówca. | S czego Frontu Narodowego“. d 
Sejmu, o ich ZYCIU. | zc; ; studenci. £ stała się dziś wybitnym współ- rozbudowy i rozwoju naszej | eee U: A So Spotkanie wykorców | Gdy montala TNA że po= 
; -_ twórcą wielkich zadań. Nauka | stolicy, nakreślonych w Progra- | gdy zabiera gios CZiOne lura i moc naszego wielkiego sojusz= 

i pracy dla Polski| wchodzącemu na salę Józe- | | s jasnych murów | mie Wyborczym Frontu Naro- | Politycznego KC PZPR min. z wiceprem:eret H. Chełchowskim ta GŁ” PA g0 SOJL : 
p tuwi Cyrankiewiczowi zgotowa- wyszła dziś z ciasnyc r y y a m, ika Związku Radzieckiego 

Ludowej! ne gorącą. długotrwałą owację. laboratoriów. Dziś nauka — | dowego. J. Berman. (Skrót przemówienia | W Młodzieżowym Domu Kul- | Idziemy do wyborów z wiel- pozwala nam przyśpieszyć tem- 

O TART n a to Nowa Huta i inne wielkie Z glęboką wdzięcznością mó- tow. Bermana podajemy na tury w Kielcach odbyło się kimi osiągnięciami. Lecz nie PO marszu ku socjalizmowi, 

c A EMA O ted nA budowie socjalizmu”. | wi inż. Skibniewski o przykła- | str. 3). i | spotkanie wyborców z kandy- powinny one nam  przesłaniać *ala odpowiada owacją na cześć 

Jyt wieza zasiedli kandy-| Prof. Biernawski przedsta- dzie i pomocy udzielanej archi-| Gorącymi długotrwałymi 0- | datem na posła  wicepremie- naszych _ niedociagnięć i bra- Chorążego cbozu pokoju — 

zad posłów: I sekretarz KW | wi] osiągnięcia naukowców kra. | tektom polskim przez archi- | klaskami przyjęli zebrani słowa | rem Hilarym Chełchowskim. ków. Trzeba przezwyciężyć Józefa Stalina. * 

A — E y sekretarz AM kowskich w dziedzinie jak' naj- tektów „radzieckich, o wszech- | mówcy. Z wielką uwagą słuchano | trudności į likwidować braki Przodujący członkowie zało= 

ATE ję zł o cie ta bliższego związania się z socja- stronnej pomocy udzielanej na- | Leon Kruczkowski wśród a- | słów wicepremiera Chełchow- jeszcze z większym zapałem niż Si wyrażają swemu kandydato- 

NIE MWK dYT. | istycznym budownictwem. Słu. | rodowi polskiemu przez Kraj | probaty zgromadzonych zapew- | skiego. dotychczas". wi na posła pełne zaufanie. 

GŁOSUJEMY WZYCY s ACT I prof, AGH — Bier- |; “oni pomocą i radą robotni- | Zwycięskiego Socjalizmu, któ- |nia, że cała inteligencja twór- | „Front Narodowy wykuwał| Następnie przemawiali kan- Tadeusz Kuźma mówi o tym, 
EAEE kom į racjonalizatorom, korzy. | "Sl monumentalnym symbolem | cza stolicy 26 października od- | się w ciężkiej walce — oświad- | dydaci z okręgu kieleckiego — że załoga jego działu wyraża 

NA KSZKSTKICH Głos zabiera wśród ponow- stając równocześnie z ich bo- jest powstający w Warszawie |da swe głosy na listę Frontu czył mówca. — Bez jedności | spółdzielca, działacz społeczny swe poparcie dla Programu 

nych serdecznych oklasków | watego, praktycznego doświad- Pałac Kultury i Jauki. Narodowego. i narodu, bez walki, poświęceń. | J. Poświat oraz b. ślusarz — | Wyborczego Frontu Narodowe- 

KANDKDATOW Premier Cyrankiewicz. (Skrót | czenia. „Bliżej życia — stało nie bylibyśmy w stanie zbudo- | obecnie sekretarz KW PZPR |go i dla kandydatów Frontu 

a ec Premiera R: się hasłem każdego oddanego Spotkanie wyborców z Sekretarzem KC PZPR wać tego, co zbudowaliśmy. ' Stanisław Pawlak. | Narodowego dalszym  podnie- 

ewicza podajemy na str. 3). | pclsce Ludowej naukowca”. 5 A M |sieniem wydajności pracy, rea- 

Długo trwały serdeczneokrzy- , Obydwa wystąpienia spotkały E. Ochobem | Spotkanie wyborców z min. $. Radkiewiczem dł mak: zobom AJ 

Ki na cześć Frontu Narodowe- |się z gorącym przyjęciem ze- | Gorąco witali swego kandy- w realizacji Programu Frontu. Spotkanie załogi : ma "© a o r 3 

DOWEGO _ |go i Pierwszego Budowuiczege | branych. ‘data na posła do Sejmu Pol- „Marodowego. M re ze w: E Zakładów | nić PORE „a Ech Ayaw = stwierdza Ta- 

pe skiej Rzeczypospolitej Ludowej O swym życiu, walce | pracy Mechanicznych im. gen. Karo- -Ziem „Odzyskanych.  Szajka deusz Kuźma — że minister 

J a AE: A RIO BSESY la Świerczewskiego w Elblągi! niecnych dywersantów została Radkiewicz dalej będzi a 

sekretarza KC PZPR — Edwar- |mówi przodujący wytapiacz sta- | z jej kandydat SP | 24 j s 3 Å J Dędzie s 
Spotkanie wyborców z min. |. Bermonem da Ochaba, nauczyciele i inte- |lowni huty „Pokój“ — Karol JEJ 4 ydatem na posła — szybko schwytana. Stanęła niezłomnie na straży całości 
członkiem Biura Politycznego | przed sadem Polski Ludowej bezpieczeństwa naszych zakła- 


ligencja pracująca miasta Za- | Waduła. Jeg i 3 3 A H Ą 
salę Kolumnowa Uniwersyte- dydata Frontu Narodowego e. Bo soca a Na trybunę wchodzi sekretarż ae dk G A JAAN Wiza E o karę. Dzię- dów pracy. — My również mu- 
tu Warszawskiego zapełnili w przede wszystkim Pierwszego | wielką salę klubu fabrycznego |KC PZPR Edward Ochab. ZE- | wem WA A RRS) db mj a- |ki zaś ofiarnej pracy polskie- simy ze swej strony strzec ien 
dniu 2] bm. czołowi przedsta- Obywatela Polski Ludowej, huty „Zabrze“, manifestując na |brani gorąco wiwatują na jego | w łe; samo) ura ma a się | go M e i robotnika znisz- jak źrenicy oka, „demaskować 
wiciele świata naukowego i|troskliwego Opiekuna naszej |cześć Polskiej Zjednoczonej Par- | cześć. (Skrót przemówienia tow. KS = lipcu 1985. FE Prze. Lotek SGO es TE a Week pon ag aby aa 

£ = ziŚ age imperializmu amerykań- 


kulturalnego stolicy. Witali | kultury Pręzydenta Bolesława |tii Robotniczej. na cześć Nau- |Ochaba podajemy na str. 3). RA ed b" : AE 

przybyłego tu na spotkanie z Bieruta. Obok Niego kandyda- |czyciela i Przywódcy mas pra- Końcowe słowa sekretarza KEN REED icz! pa AEA T? „skiego nie wkradł się do nz- 

nimi kandydata na posła do |tem szczególnie bliskim naszej cujących Polski Ludowej —|PZPR Edwarda Ochaba przyj- yu p €PNIE, y op urzliwymi oklaskami apro- szych szeregów“. d 

Sejmu, członka Biura Politycz- | pracy kulturalnej jest minister | Bolesława Bieruta. mują zebrani gorącymi okrzy- w 3 5 
o M | MAM | OTO r > 


nego KC PZPR min. Jakuba | Jakub Berman, którego wypo- kami. 
Bermana oraz kandydata na | wiedzi nieraz już poruszały nas OE a A, gii y Do tow. Edwarda Ochaba 
posła do Sejmu. wybitnego ar-|na zjazdach i naradach jako dium, obok niego kandydat na podchodzą delegacje, wręczając Dla kogo blje normy t trudzi 


itekt toli inż. Zygmunta (i dla kierunkó na- : ręcz: iató A 
A TARAN A ij saenedwś e OE JE bei posła z okręgu zabrskiego, Wy- SA WIE: się ślusarz? 
W imieniu Stołecznego Komi- | Na sali zrywają się długo- tapiacz Karol Waduła oraz kan- się do Rade. SBE S A N a O piga paky 

5 A A ; dydat na zastępcę posła — na- |. ; A a 4 torem z „Ursusa“ 
ela Wyborczego Frontu Naro: wale serdeczne „oklaski, Edy uzycielka Stefania Grzybowe |e Tc Zu Riata Palas | Cnr E pola ym kosem 
Kruczkowski. „Mieliśmy  za- | Berman i inż. Skibniewski zaj- ska. chówna: GEL GROENG if O Er 
szczyt -— mówi on wśród okla- mują miejsca w Prezydium, a Stefania Grzybowska mówi o „Perspektywy rozwoju, jakie £ M ri! Róże, 
sków — wysunięcia jako kan- |obok nich — I sekretarz KW |roli i zadaniach nauczycielstwa | wskazuje nam Program Frontu i 


W POM-ie Skrcbów w woi. 
lubelskim, brygada młodzieżc- 
wa, złożona z trzech traktorzy- 
stów - mechaników: Zdzisława 


p p” As + z 3 
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MŁODZIEZOWA BRYGAL 
SA Ne SZW dY 5 Rulinskiego, Komuszka i Wie- 
9 F OWSKIEGO slawa Żaka — remontuje trak- 
Yo A A Í tory, które pracują przy orce 


A jesiennej. 
CAF 
74 | Dla kogo spekulanika na rynku 
się „trudzi“? 
a Na pewno nie dla dobra pracu- 


jących ludzi: 
Spekulując towarem — gospo- 
darce szkodzi, 
POMERANIA NRA R Ba kradnie dobro powszechne jak 
EB a zwyczajny złodziej! 
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‘D WYBORAMI JESZCZE ża ir 
YN ść > wie rozpatrywał w trybie do- 


raźnym sprawę  spekulantkł 
Agnieszki Wożnej. W mieszka- 
niu jej znaleziono ponad 400 
metrów materiału, m. tn. 200 
metrów białego płótna, sto kil- 
kadziesiąt metrów materiałów 
sukienkowych, kilka kuponów 
męskich materialów, 3 tuziny 
pończoch damskich i galanterii 
jak guma do pończoch itd. 

Wożźną aresztowano w chwil, 
gdy sprzedawała na ulicy ma- 
terial, pochodzący z łańcuszko- 
wej sprzedaży ze sklepów uspo- 
łecznionych. 

Sąd skazał Woźną na 9 lat 
więzienia i 5 tys. zł grzywny. 


JCIE SWOJE PLANY PRODUKCYJNE/ 
/PRZODUJ W ZACIAGANIU 


(tekst: J. Bester) 
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hto pragnie umocnienia niepodległości Ojczyzny i zabezpieczenia pokoju 
- głosuje na kandydatów Frontu Narodowego! 
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 Wykonywać plan 


— to znaczy bić wrogów narod 


Fabryka, jakich w Polsce są 
setki... Fabryka Urządzeń Frze 
mysłowych w Świdnicy. Do 
rozpoczęcia zmiany jest jeszcze 
sporo czasu, jednak w dużej 
hali obrabiarek Kkrzątają się 
już robotnicy. Przeglądają ba- 
cznie maszyny. przygotowują 
sobie narzędzia. materiał. 
przeglądają rysunki. Brygadzi- 
ści udzielają instrukcji swoim 
brygadom przypominają ofi- 
cerów przed bojem. Zadanie: 
wykonać plan, przekroczyć 
norme! Sygnał do ataku da 
syrena fabryczna. Jak co dzień 
ruszą do szturmu o plan, o 
przyszłość narodu. By coraz 
więcej było wagonów. fabryk, 
towarów. by coraz bogatsze ł 
szczęśliwsze było życie ludzi, 
by coraz głośniej rozlegał się 
na polskiej ziemi radosny 
śmiech. By coraz potężniejsza 
była Ojczyzna, bv coraz więk- 
szym lękiem napawały amery- 
kańskich bankierów i hitle- 
rowskich generałów siły świa- 
towego obozu pokoju. by nigdy 
już nie powtórzył się wrze- 
sień 39. 

Do jednej z obrabi rek pod- 
chodzi młody przodownik pra- 
cy, 19-letni zetempowiec Aloj- 
zy Sobiecki. W fabryce cieszy 
się powszechnym szacunkiem: 
stale wykonuje na swojej to- 
karce około 220 proc. normy 
Wiele uwagi, staranności i po- 
mysłowożci, wiele hartu i wy- 
trwałości potrzeba, by tak pra 
cować. Tę jego postawę zro- 
Gziła wielka miłość Ojczyzny, 
szczera chęć służenia Jej ze 
wszystkich sił. 

Jeszcze raz ociera szmatką 
kurz ze swojej maszyny, jesz- 
cze raz ogląda szczegółowo jej 
mechanizmy. I oto nagle roz- 
lega się okrzyk. Nad halą, jak 
złowrogi cień zdrajcy, zawisa 
grożne slowo: SAROTAŻ!! 

W ponurym milczeniu, z rąk 
do rok podają żobie robotni- 
cy wydobytą z wnętrza obrz- 
 b.arki elektroda Wrzucona 
tam ręzą wroga. miała za za- 
danie zniszczyć maszynę za- 
raz po jej uruchomieniu A 
gdyby tak nie dostrzegii.., gdy 
by sprzątaczka. która znalazła 
walającą się na ziemi pod ma- 
szyną śrubke, po prostu ją wy- 
rzuciaą i nie zaalarmowała 
straży... gdyby tokarz włączył 
prąd!.. Ile pieniędzy, ile iru- 


du ludzkiego kosztowała ta to- 
karka... I właśnie tę maszynę 
usiłował wróg uszkodzić, by 
na jakiś bodaj czas zahamo- 
wać pracę przodownika, który 
wykonywał 220 proc. planu, 
który lepiej niż inni chciał i 
umiał walczyć o rozkwit i 
przyszłość swojego kraju. 

Wróg wybrał jego obrabiar- 
kę, bo jego praca celniej i do- 
tktiwiej bije wrogów narodu. 

Mieli tego dnia o czym my- 
śleć robotnicy Fabryki Urzą- 
dzeń Przemysłowych w Świd- 
nicy... 

Przy tokarce Alka Sobiec- 
kiego starły się dwie siły, dwa 
światy: świat postępu, twór- 
czej, pokojowej pracy — ze 
światem wstecznictwa i wojny. 
Miejsce starcia nie było 
przypadkowe — wróg starą się 
bić w to miejsce, gdzie roz- 
strzygają się losy calej bitwy: 
w produkcję, w plan, którego 
wykonanie decyduje o wszyst- 
kich zwycięstwach naszego na 
rodu i kleskach jego wrogów. 


Amerykańscy handlarze 
śmierci pragną nowych zy- 
sków, które spodziewają się 


osiągnąć z krwi ofiar przygo- 
towywanej przez nich trzeciej 
wojny. Ich sprzymierzeńcy - 
hitlerowscy generałowie pra- 
gnąĄ naszych Ziem Zachodnich, 
naszego Gdańska i Poznania, 
Szczecina i Wrocławia. Ich 
pachołkowie — sanacyjni ban- 
kruci polityczni, kapitaliści i 


obszarnicy pragną powrotu 
starej Polski, Polski  Berezy 
Kartuskiej, Polski panów i 


niewolników. To trójprzymie- 
rze wrogów naszego narodu 
lak ognia lęka się pokojowego 
budownictwa, bogatej i silnej 
Polski ludu pracującego. By 
tempo tego budownictwa za- 
hamować, by na jeden bodaj 
dzień opóźnić wykoranie na- 
szych planów produkcyjnych 
mobilizują oni wszystkie swo- 
je wraże siły. 

Z..amerykańskich szczeka- 
czek radiowych padają komu- 
nikaty — rozsazy, wskazują- 
ce glówny kierunek zdra- 
dzieckiego uderzenia w plan 
produkcyjny. 

Rozkazy te mówią wrogom 
i ich agentom: żerujcie na trud 
nościach socjalistycznego bu- 
downictwa, nie dopuszczajcie 
do ich likwidacji, szerzcie znie 


Spoikanie wyborców Mszczonowa z kandy 


Ile to lat minęło? Dwadzie- 
ścia” Nie. wiecej!.. 

- „Pracy! Chleba"... 

Policjant z pałką gumową, 
specjalną — nie tą codzienną 
— ale długą. ołowiem zakoń- 
czoną stoi. patrzy: lśniący pa- 
sok skórzany na brodzie. 
pod okutvm daszkiem bystre, 
myszkujące ślepia. Kantor, 
przeć kantorem kolejka. Ka- 
sier — uważnie przelicza pie- 
niądze. Ostatnie pieniądze. 
ostatnis wypłata. 

—  .piećdziesiąt sześć, pięć- 
dziesiąt siedem i piećdziesiąt 
groszy Za palenie papierosów 
i łazikowanie w czasie pracy 
po fabryce kara złotych dwa. 
a odprawy dla was nie ma.. 

— Jak to nie ma. dlaczego” 

— Nie wiem' Następny! 

...Z uwagi na brak połącze- 
nia kalejowego. na wysokie 
koszta transportu." — głosi 
dyrektorski k=munikat. popar- 
ty i uzupełnionv szeregiem 
„względów“ „zwiąsków z po- 
wyższym". „przy czym” i ..po- 
wodów*.. — Spółka Zapałcza- 
na  Cierska-N"wakowski w 
Mszczonowie zmuszona jest 
przerwać produkcję...“ 


Tak oficjalny głosił komu- 
nikat. 

W miękkim fotelu pan dy- 
rektor-właściciel, abok na 
bardziej jeszcze miękkiej ka- 
napie Tabor — magnat zapał- 
czany, Hołpern — niekarono- 
wany król zapałek. 

Cóż ich abchodzi, że chłop 
zapałkę kroi na cztery, radzą 
o innych sprawach. 

— ..Rewkiewicz. jako re- 
prezentant Związku Właści- 
cieli Spółek Zapałczanych po- 
bierać będzie miesięcznie ty- 
siąc dolarów. Pan Minister 
Matuszewski podpisał już 
umowę z Kreugeren1i. Szwedz- 
ka Spółka „Origa“ gwarantuje 
nam właściwe, przewyższają- 
ce dotychczasowe. dochody 
A że monopol zamyka fabry- 
kę? My na tym nie stracimy, 
konkurencja zbyt ryzykowna. 
w imię czego zresztą mamy 
narazić nasze kapitały?... 

— Pracy' Chleba! 

Policjant odwrócił w te stro- 
ne podkuty daszek. wyciągnął 
szyję, jak ptak drapieżny. któ- 
rv dojrzawszy łatwą zdobycz 
szykuje się do skoku. Wypła- 
ta skończona. Kasjer zatrza- 
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chęcenie wśród nieuświadomio 
nych ludzi. starajcie się ich 
demobilizować, podtrzymujcie 
spekulację i biurokrację, po- 
wodujcie awarie — bowiem 
wszystko to godzi w plan, w 
produkcję, w budownictwo so- 
cjalistyczne, kowiem wszystko 
to jest wodą na młyn nowej 
wojny. 

Ośmiela się jeszcze od czasu 
do czasu podnieść rękę na zdo 
bycze naszego narodu szpieg i 
sabotażysta, bv... wcześniej czy 
później stracić swój sprzedaj- 
ny łeb. Ich wraża działa!nośś 
zaostrza czujność klasy robot- 
niczej, mówi, że walka trwa. 


W tcj walce wróg jest bity, 
bity coraz częściej i coraz 
skuteczniej. Bije go ogarnia- 
jący wciąż nowe setki tysięcy 
robotników i chłopów ruch 
przodownictwa pracy, bije go 
produkcja każdej nowej ma- 
szyny, zainstalowanej w na- 
szej fabryce i każde osiągnię- 
cie racjonalizatorskie, bije go 
każda nowozałożona spółdziel- 
nia produkcyjna i każda no- 
wopowstała brygada młodzie- 
żowa. Biją wroga młodzieżowe 
punkty kontrolne i posterunki 
walki z sabotażem i awariami, 
biją go młodzieżowe warty 
wyborcze, biją go. przy czyn- 


Robotnicy ZBW-2 i PTBW-7 w Warszawie w rozmowie z 


nym poparciu robotników, na- 
sze władze bezpieczenstwa. 
W tej walce wróg jest i bę- 
dzie z każdym Gniem coraz 
mocniej bity, bo z każdym 
dniem staje się on bardziej 
samotny i izoiowany, bo z 
każdym dniem coraz ciaśniej 
otacza go mur budujących swą 
przyszłość ludzi. Bo z każdym 
dniem coraz mocniej zwiera 
naród swoje szeregi wokół 
Partii. wokół haseł Frontu Na- 
rodowego. Bo z każdym dniem 
w wielkim przedwyborczym 
zrywie polskich mas pracują- 
cych wzrasta ich świadomość 
polityczna, ugruntowuje się 
zrozumienie wielkiej prawdy 
naszych dni: walczyć z wro- 
gami narodu — to znaczy wal- 
czyć © wykonanie planów na- 
rodowych, to znaczy bezlitoś- 
nie bić tych wszystkich, któ- 
rzy w tej walce próbują nam 
przeszkadzać; zwycięsko reali- 
zować nasze plany produkcyj- 
ne — to znaczy przekreślać 
rachuby wojenne amerykań- 
sko - hitlerowskich podżega- 
czy, to znaczy raz na zawsze 
przetrącić grzbiet wrogom 


Polski. 
Prawda ta dobrze znana jest 


robotnikom Świdnickiej Fa- 
bryki Urządzeń  Przemysło- 
wych. Rczumiała ją sprzątacz- 


dydatem na posla Skórzyńskim 


snął okienko; robotnicy z 
ostatnim. dwutygodniewym 
zarobkiem — przedśmiertelną 
zapomogą parli na gabinet 
pana Czerskiegn: 

¿Deterding ma nafte 


Kreuger ma zapałki 


Ja mam kaldur pusty 

A policja patki“ 

Policjant. czujnie strzegący 
pańskiego spokoju, skoczył. 


Pokazał, że nie tylko ma pał- 
kę, ale umie nią cdbijać ner- 
ki i puste .kałduny". Dopo- 
mogli mu kamraci. 

Dwadzieścia lat... 

k 

A dziś? 

Zrywa się burza oklasków, 
poznali ze zdjęcia. Sala nabita 
do ostatnich granic. Najw'ę- 
cej młodzieży, gdzie spojrzysz 
czerwone krawatv. 

— Janczak przyjechał da 
nas — przebiegło z ust do 
ust. Nasz kandydat. młodzie- 
żowiec.. Sekretarz ZG ZMP... 

— Jestem synem. robotnika 
-- powiedział tow. Janczsk 
do swoich wyborców. — Uro- 
dziłem się wtedy, gdy rzadu 
kapitalistów i  obszarników 
wtrącity nasz kraj w otchiań 
największego kryzysu w roku 


1929. Ojciec mój wtedy był 
bez pray. 
Pamiętają mszczonowianie 


ten rok. I oni, jak ojciec Jan- 
czaka. byli bez pracy Rząd 
Piłsudskiego sprzedał polskie 
zapałki szwedzkim kapitali- 
stom. a ci z kolei zamknąwszy 
fabryki skazali tysiące rebot- 
ników na głód. Przypomniała 
się ojcom ostatnia wypłata. a 
matkom skurcze pod sercem. 
zwiastujące bliskie narodziny 
Jakże ciężkie wspomnienia 
jakże ciężkie było życie 


I oto radują się. klaszczą 
w dłonie 
— Bierut! Bierut! Pokój!. 


datem na posia 


I SIŁA 


Odpłynęła czarna noe prze- 
szłości. Patrzą ojcowie po so- 
bie, Po raz pierwszy w histo- 
rii Polski wybierają do Naj- 
wyższej Władzy Faństwowej, 
Seimu Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej przedstawiciela, 
swego przedstawiciela! 


Ogłoszenie Czerskiego mó- 
wiło o braku połączenia ko- 
lejowego z fabryką. Mszcezo- 
nów posiada już linię keleio- 
wą. Kapitaliści zamknęli fa- 
brykę — Rząd Ludowy odbu-- 
dował, otworzył zamkniete 
przez nich hale fabryczne. Nie 
na zawsze zamknął je pan 
Czerski. nie na zawsze. Otwo- 
rzyła je władza robotników i 
chłopów. Polska Iadowa 
wróciła pracę i chleb setkam 
zredgukowanym przed dwu- 
dziestu laty mieszkańcom 
M=zczenowa. Ojcowie wesnół 
z dziećmi pracuią przy jed- 
nym warsztacie. Wespół z 
dziećmi wybierają dziś posła 
do Sejmu. 


Nie na zawsze zamknął pan 
Czerski mszczonowską zapał- 
czarnię. Ale na zawsze, na 
wieki przegnała go władza lu- 
dowa razem z  Talborami, 
Rewkiewiczami i Kreugerami. 
Nie wróci, nie zredukuje ich 
po raz drugi. 


„Uczyć się chciałem — apo- 


wiadał dalej o sobie towa- 
rzysz Janczak — ale zamiast 
do szkoły, na służbę posze- 


d'em. Szkoła dla mnie była 
zemknięta. Nie starczyło pie- 
niędzy na książki. Dopiero 
władza ludowa pożwaliła mi 
zrealizować swe pragnienia. 
Wysłano mnie na kursy, zo- 
stałem tokarzem, otrzymałem 
prucę. Dla młodzieży otwo- 
rem stoją teraz szkoły i fa- 
bryki. Młodzież w Polsce Lu- 
dowej uzyskała prawa, o któ- 
re walczyli i ginęli członko- 
REIENISEPRNSOPRE 
Grzmot oklasków! 


U 


ka fabryczna, która znalazłszy | 
na ziemi pod maszyną odkrę- 
coną śrubkę, domyśliła się kto 
i w jakim celu mógł tę śrub- | 
kę odkręcić, wiedziała jak u- | 
daremnić knowania wrogów 
przyszłości jej. dzieci, wykona- 
ła swój obowiązek robotnicy 
— współgospodarza fabryki. 
Rozumieli tę prawdę człon- | 
kowie brygady, w której pracu 
je Alojzy Sobiecki. W dniu, w 
ztórym zbrodnicza ręka dy- | 
wersanta targnęła się na jego 
tokarkę, na powierzoną mu 
własność socjalistyczną, cała | 
brygada wykonała plan dzien- | 


ny w 150 procentach. Brygada 
nosi imię Janka Krasickiego, 
jej członkowie wiedzą jak kon 
tynuować najlepsze tradycje 
walki polskiego młodzieżowe- 
go ruchu rewolucyjnego. 


Rozumieli tę prawdę towa- 
rzysze Jakowieki, Łewandow- 
ski, Kurek, którzy następnego 
dnia złożyli prośbę o przyję- 
cie ich w szeregi ORMO. Ro- 
zumie ją cała klasa robotnicza, | 
cały naród i dlatego daremne 
są knowania jego wrogów. 

Zwycięstwo w tej walce bę- i 
dzie po stronie polskiej mło- 
dzieży, po stronie narodu. 

Wróg był, jest i będzie bity. | 

LEON SZULCZYŃSKI 


kan- 


JAK BĘDZIEMY GLOSOWAC? 


W numerze 
tania dotyczące 
JEŻELI KTOŚ KOŃCZY 

18 LAT W DNIU WYBORÓW 
'TO BĘDZIE, CZY NIE BĘDZIE 
MÓGŁ GŁOSOWAC? 


Oczywiście. że tak — jeśli 
ktoś kończy 18 lat w dniu wy- 
borów — ma prawo głosu 1 


powinien był sprawdzić, czy 
jego nazwisko jest umieszczo- 
ne w spisach wyborców. 


CO ZNACZĄ TE SŁOWA 
ART. 56 ORDYNACJI 
WYBORCZEJ: 

„UŁOMNI LUB _ NIEPIŚ- 
MIENNT MOGĄ KORZYSTAĆ 
PRZY GŁOSOWANIU Z PO- 
MOCY INNYCH OSÓB“? 


To znaczy, że kaleka lub a- 
nalfabeta mogą być przypro- 
wadzeni do lokalu wybercze- 
go przez osobę zdrową, lub pi- 
śmienną, która 

pomoże kalece lub analfabe- 
cie w załatwianiu formalności 
z dokumentami. 

odczyta analfabecie lub np. 
niewidomemu nazwiska na 
kartce wyborczej. 

Nie oznacza to jednak by- 
najmniej, że ktoś może głoso- 
wać za kogoś, za kogoś wrzucić 
kartkę wyborczą. Głosować 
trzeba osobiście. 


JAKIE DOKUMENTY BĘ- 
DĄ UWZGLĘDNIANE PRZEZ 
OBWODOWĄ KOMISJĘ WY- 
BORCZĄ? 


Będą uwzględniane wszyst- 
kie dokumenty stwierdzające 


wczorajszym podaliśmy 
szczegółów głosowania. 


tryb 


tożsamość a więc: legitymacja 
służbowa, lub związku zawo- 
dowego, karta  meldunkowa 
oraz każdy inny dokument, 
jak np. legitymacja ZSCh, me- 
tryka urodzenia, kwit podat- 
kowy, legitymacja spółdzielni. 
W razie braku i takich doku- 
mentów należy przedstawić 
dwóch świadków, którzy mogą 
stwierdzić, że dana osoba jest 
tą za którą się podaje, 


KIEDY DOSTANIEMY 
KARTKI WYBORCZE? 


Kartki wyborcze otrzymamy 
już w lokalu Obwodowej Ko- 
misji Wyborczej w dniu głoso- 
wania przy stoliku z naszą li- 
terą alfabetu (np. ob. Majew- 
ski — przy stoliku z literą M., 
ob. Zawada — przy stoliku z 
literą Z itp.). Ważne są jedy- 
nie kartki ze stemplem Okre- 
gowej Komisji Wyborczej. Na 
karcie są wydrukowane na- 
zwiska osób, kandydujących w 
danym okręgu na posłów i 
zastępców posłów. Głosujemy 
na tych wszystkich kandyda- 
tów, których nazwiska są na 
karcie wyborczej. 


CZY CI, CO NIE SPRAW- 
DZALI CZY ICH NAZWISKA 
SĄ W SPISACH WYBORCÓW 
— BĘDĄ MOGLI GŁOSO- 
WAĆ? 


Ci, którzy nie sprawdzali spi 
sów, też głosują. 


głosowania. Obecnie odpowiadamy na py- 


CZY KOBIETY NIE PRA- 
CUJĄCE ZAWODOWO BĘDĄ 
MOGŁY GŁOSOWAĆ? 


Oczywiście! Nie mogą głoso- 
wać tylko ci, którzy nie ukoń- 
czyli 18 lat, nie są w pełni 
władz umysłowych, lub zostali 
przez sąd polski pozbawieni 
praw obywatelskich. Żadnych 
innych zastrzeżeń nie ma i być 
nie może i każdy człowiek bez 
względu na to, co robi, czym 
się zajmuje, czy jest zatrud- 
niony zawodowo, czy nie, czy 
pracuje społecznie, czy nie, 
powinien iść w dniu 26 paź- 
dziernika głosować. 


GDZIE MAJĄ GŁOSOWAĆ 
KOLEJARZE, BĘDĄCY W 
DRODZE LUB LUDZIE DE- 
LEGOWANI SŁUŻBOWO? 


Oczywiście w _ najbliższej 
Obwodowej Komisji Wybor- 
czej. W tym celu muszą się 
jednak zaopatrzyć w zaświad- 
czenia ze swojej Rady Naro- 
dowej, stwierdzające, że w 
miejscu zamieszkania byli u= 
mieszczeni w spisach wybor- 
czych. 


W JAKICH GODZINACH 
ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE 
GŁOSOWANIE? 


Głosowanie odbywać się bę- 
dzie 26 października od god% 
8 rano do 10 wieczorem. 


Dyskutujemy nad „Pamiątką z Celulozy'" 


W naszej powojennej lite- 
raturze powieściowej nie mie- 
liśmy dotychczas pozycji tej 
miary, co nagrodzona w rb. 
Państwową Nagrodą  Arty- 
styczną I-go stopnia ,.Pamiąt- 
ka z Celulozy* Igora Newerly. 
Książka Newerlego jest jed- 
nym z pierwszych dojrzałych 
już w pełni dzieł realizmu so- 
cjalistycznego w naszej litera- 
turze. „Pamiątka po czasach, 
które przeminęły“ — pisze o 
niej autor. Powieść rzeczywi- 
ście daje obraz lat międzywo- 
jennych, ale konflikty, proble- 
my. ludzie, których na jej 
kartkach spotykamy są w swo- 
jej typowości współcześni nam. 
Obchodzą nas jak najżywiej 
właśnie nie tylko jako doku- 
menty minionego. ale jako ży- 
we. ważne sprawy współcze- 
sności. Przy swoim wysokim 
arlyzmie książka narzuca nam 
konieczność przemyślenia wie- 
lu rzeczy. zastanowienia się 
nad zjawiskami i procesami, 
które Newerly ukazuje, uka- 
zując zarazem i rodowód 
współcześnie nam istniejącego 
i tworzonego przez nas ustro- 
ju i człowieka 1 całe zło u- 
streju, który obaliliśmy, całe 


W ciągu dwudziestolecia 
Polski sanacyjnej kilkoro za- 
ledwie spośród dzieci mszczo- 
nowskich ukończyło średnie 
wykształcenie. nie było jed- 
nax pcśród nich ani jednego 
robotnika. 


„Dopiero władza ludowa" 
— powtarzają w ślad za Jan- 
czakiem usta i serca zebra- 
nych na sali. Wstaje kierow- 
nik szkoły podstawowej, 
otwiera wielką księgę: 


— To kronika naszej szko- 


ły w Mszczonowie — prze- 
chowałem ją. 
Czyta: -— czerwiec 1936 r. 


„4 klasy, jeduny lokal szko- 
ły, mieszczą się w dwu pry- 
watnych domach obok targo- 
wiska. Ciasno i brudno. Klat- 
ki schodowe ciemne, zimą 
nie opala się. Na sześć tygo- 
dni w tym roku przerwano 
naukę z braku węgla. Turkot 
przejeżdżających po rynku 
wozów utrudnia nauke. Dzie- 
ci nie mają boiska, w czasie 
przerw biegają między stra- 
ganamłi i handlarzami wysłu- 
chując przekleństw i kłótni. 
Pomocy szkolnych brak, ma- 


gistrat mie udziela żadnych 
subwencji..." 
Tak wyglądało szkolnictwo 


w 17-tym roku istnienia bur- 
żuazyjnego państwa polskiego. 


A już po trzech latach no- 
wej Polski. tak głosi komu- 
nikat: 

—- „£ZErwiec 947 e S 
kończono całkowicie lewe 
skrzydło bloku szkoły. Dwa- 
dzieścia nowoczesnych sal od- 
dano do użytku. ogrodzono 
siatką dwuhektarowe boisko, 
zakrzewiono skwery. 10 dzieci 
korzysta ze stypendiów pań- 
stwowych, po raz trzeci skie- 
rowano do gimnazjum prawie 
60 uczniów. 

Ukończenie drugiego skrzy- 
dła, przeznaczonego dla gim- 


Rodzice! W Waszych rękach przyszłość młodych. 
© Głosujcie na kandydatów Frontu Narodowego! 


nazjum przewiduje się na rok 
851 

Nie trzeba dalej. Przewidy- 
wania dawno stały się fak- 
tem! Na ręce przyszłego po- 


sła składają dzieci szkolne 
wiązanki kwiatów. 
— Zanieś je od nas wraz 


z gorącym podziękowaniem 
Partii i Rządowi — mówią do 
starszego kolegi, 

W trzy miesiące po wyzwo- 
leniu otwarta została po raz 
pierwszy w historii Mszczo- 
nowa, liczącego przeszło 490 
lat, średnia szkoła. Od tego 
czasu rokrocznie opuszcza jej 
progi po kilkudziesięciu 
uczniów, dzieci robotników i 
chłopów ze świadectwem doj- 
rzałości. 

— Dla młodzieży otworem 
stoją teraz szkoły i fabryki — 
krótko powiedział towarzysz 
Janczak. A prawdę tę po- 
twierdzają niemilknące okla- 
ski tych, których życie po- 
twierdziło słuszność jego słów. 

Oto na sali oficerowie Lu- 
dowego Wojska: Siemiński. 


Młynarski, Kłopotowski, Le- 
mórski. 
Oto stomatolog Milewska, 
studentka medycyny Czar- 
necka. 


Oto prawnicy: Gajewski i 
Dunaj. 


Oto inżynierowie:  Kiesz- 
kowski, Siekierski. 

A wraz z nimi dziesiątki 
studentów wyższych uczelni 


i uczniów średnich szkół za- 


wodowych i 6gólnokształcą- 
cych. Robotnicze dzieci 
Mszczonowa! 


To oni są dowodem praw- 
dziwości słów przyszłego po- 
sła. Skazani na nędzę i głód. 
na  ciemnotę i bezrobocie 
przez kapitalistów — uzyskali 
prawa, których nikt im nie 
odbierze. 

S. L. 


demoralizujące oddziaływanie 
tamtego ustroju na ludzi. Dla- 
tego też książka Newerlego 
jest szczególnie ważna — jej 
siła agitacyjna jest bowiem 
olbrzymia. Dlatego też w wy- 
tycznych w sprawie udziału 
młodzieży w kampanii wybor- 
czej, Zarząd Główny ZMP za- 
lecił między innymi — ,....roz- 
wijać masowe czytelnictwo 
książek i prasy. Popularyzować 
książkę Igora Newerly pt. 
„Pamiątka z Celulozy" i prze- 
prowadzić jej masowy kol- 


portaż'. 
„Pamiątka z Celulozy", któ- 
rej pierwsze, dwudziestoty- 


sięczne wydanie zostało w lip- 
cu rozsprzedane dosłownie w 
ciągu kilku dni, ukazała się o- 
obecnie ponownie — w dwu 
tomach biblioteki „Sztandaru 
Młodych“, (w cenie 4.80 za dwa 
tomy). Za pośrednictwem Za- 
rządów Powiatowych  (Miej- 
skich, Dzielnicowych), w opar- 
ciu o grupy księgonoszy i kol- 
porterów „Pamiątka z Celuło- 
zy“ rozprowadzana jest obec- 
nie do wszystkich kół zetem- 
powskich. Nie może być koła 
ZMP, którego członkowie nie 
przeczytaliby i nie przedysku- 
towali na specjalnym zebraniu 
tej wspanialej książki. Dlate- 
go też na wszystkich instan- 
cjach organizacyjnych spoczy- 
wa obowiązek poprowadzenia 
szeroko zakrojonej kampanii 
popularyzującej powieść Ne- 
werlego i dyskusję nad nią. 
Zarządy Wojewódzkie powin- 
ny wykorzystać do tego celu 
miejscową prasę i lokalną roz- 
głośnię radiową, Zarządy Po- 
wiatowe i Miejskie, radiowęz- 
ły, zarządy kół powinny zwró- 
cić szczególną uwagę na zapla- 
nowanie swojej pracy i pracy 
koła do 10 listopada tak, aby 
cała młodzież mogła w tym o- 
kresie przeczytać „Pamiątkę z 
Celulozy'. Również do 10 listo- 
pada należy przeprowadzić ze- 
brania dyskusyjne kół z u- 
działem młodzieży niezorgani- 
zowanej. Między 9-tym, a 
23-cim listopada we wszystkich 
powiatach odbędą się powia- 
towe konferencje czytelnicze, 
również mające charakter dy- 
skusji. Powiatowe konferencje 
wybiorą dyskutantów - dele- 
gatów na konferencje woje- 
wódzkie. 

„Sztandar Młodych“ kilka- 
krotnie już pisał o „Pamiątce 
z Celulozy*. Nie będziemy więc 
na tym miejscu omawiać 
= książki. przypominamy tylko 
kilka ogólniejszych problemów, 
narzucających się po jej prze- 
czytaniu. Głównym bohaterem 
powieści jest Szczęsny-,„Bida*, 
Żyje on w czasach od nas od- 
ległych o całą epokę, w kapi- 
taliżmie, lecz w latach nie tak 
dawnych (1920 — 1936). Szczę- 
sny to żywy człowiek, uczci- 
wy, pełen siły, otwartości, od- 
wagj w pracy i walce, kształtu- 
jący swój charakter, formują- 
cy swoją świadomość, mozolną 
drogą dochodząc do Partii. Ta 
praca tworzy ze Szczęsnego 
człowieka szlachetnego. pełne- 
go ideowej siły. Z wielką praw 
dą życiową i artystyczną uka- 
zał Newerly swojego bohatera. 
Czy losy Szczęsnego mogą być 


dla nas obojętne dziś, kiedy 
walczymy o te same ideały? 

A czy nie spotykamy w ży- 
ciu, wśród kolegów i towarzy- 
szy miłości takiej. jak miłość 
Szczęsnego i Madzi — głębo- 
kiego, poważnego. trwałego u- 
czucia, które pomaga żyć 1 


pracować, walczyć w kolekty» 
wle? A może jest inaczej, może 
to raczej podobne do miłości 
Zochy Czerwiaczkowej do 
Szczęsnego — tego Szczęsnego, 
który jeszcze nie znalazł dro- 
gi — miłości płytkiej, niepeł- 
nej, samotnej, nietrwałej? Któ- 
re z tych uczuć jest lepsza, 
piękniejsze? Dlaczego? Jak to 
bywa w życiu? Prawda, że jest 
o czym podyskutować? 

A taki Mormul — co to za 
człowiek? Dlaczego jest zły? 
A Staszek Corobiący? A Kor- 
bal? Rodzina Lubartów? 
wiele, wiele można sobie po- 
wiedzieć o tych ludziach, wiele 
można się z ich losów nau- 
czyć. 

Każdy czytelnik powieści 
Newerlego znajduje zresztą w 


niej wiele problemów, o któs:: 


rych chciałby porozmawiać, 
podyskutować, chciałby usły- 
szeć, co myślą o nich koledzy, 
czasem dowiedzieć się o wy- 
padkach ówczesnych czegoś 
więcej, niż pisze autor „Celu- 
lozy“. Nie należy, nie wolno 
ograniczyć się do zebrania dy- 
skusyjnegą. Tylko wtedy bę- 
dziemy mogli powiedzieć, że 
akcja dyskusyjna dała dobry 
wynik, jeżeli młodzież bę- 
dzie dyskutowała o proble- 
mach powieści poza zebrania- 
mi, w rozmowach, jeżeli na- 
prawdę książka ta stanie się 


dla niej przeżyciem. 


Ogólnokrajowa dyskusja nad 
„Pamiątką z Celulozy" Igora 
Newerly jest pięknym świa- 
dectwem przemian, jakie zasz- 
ły w ciągu powojennego ośmio- 
lecia w życiu kulturalnym na- 
szego kraju, jest wynikiem 
głębokiej rewolucji kultural- 
nej. „Dziś — zamiast pić wód- 
kę uczymy się. zamiast wysta- 
wać w ogonkach przed urzeda- 
mi pracy — czytamy książki, 
razem z władzą chwyciliśmy 
w ręcę kulturę“ — pisał Ta- 
deusz Borowski. Literatura — 
zarówno la pozostawiona nam 


przez poprzednie pokolenia, 
jak i ta tworzona współcze- 
śnie — służy społeczeństwu, 


pomaga żyć. Ale jeszcze nie 
wszyscy, nie wszyscy młodzi 
nawet przyzwyczaili się do 
książki, chcą i umieją szukać 
na zadrukowanych kartach po- 
mocy w układaniu własnych 
losów, wiedzy o ludziach i 
świecie. prostej radości wresz- 
cie. Marzył przed stuleciem 
poeta, by zaistniał 
ziemi czas, kiedy książki zbłą- 
dzą pod strzechy. Dziś książką 
trafia do szorstkich rąk robot- 
nika, wciska się za żarówką do 
wiejskich chałup. ale nigdzie 
nie dochodzi sama. Trzeba ją 
zanieść. Trzeba nauczyć ludzi 
kochać książki, znajdować czas 
na ich czytanie, odróżniać 
książki dobre i mądre od bez- 
wartościowych. I dlatego. pro- 
pagując „Pamiątkę z Celulo- 
zy“ i dyskutując nad nią trze- 
ba widzieć i dalszy, wielki 
cel — upowszechnienie książki 
w ogóle. 

Dyskusja nad „Pamiątką“ 
jest rzeczą dużej wagi. Nie jest 
akcją oderwaną od najważ- 
niejszych spraw ostatniego o- 
kresu — nie jest nią nie tylko 
dlatego. że tak scióle wiąże się 
z przedwyborczą agitacją, ale 
również i dlatego, że masowe 
czytelnictwo książek — do 
którego niewątpliwie się przy- 
czyni — jest sprawą tloniosłą. 
Dyskusja musi przebiec najle- 
piej. 

WITOLD DĄBROWSKI 
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Wybierzemy do Sejmu kandydatów Frontu Narodowego- najlepszych synów i córki 
polskiego ludu pracującego! 
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KANDYDACI NA POSŁÓW MÓWIA DO WYBORCÓW 


„Zbudowaliśmy i budujemy setki nowych iabryk...„Im więcej zdobędziemy w toku wal- „My, działacze PZPR, za swój pierwszy obowiązek uwa- 
rozwinęliśmy i stworzyliśmy wiele gałęzi przemysłu... , 
ale to dopiero początek“ 

Z przemówienia J. Cyrankiewicza 


Wracając wspomnieniem do 
pierwszego zebrania, w którym 
na tej samej sali uczestniczył 
w roku 1945 po powrocie z 
obozów hitlerowskich, mówca 
przedstawił ogrom osiągnięć w 
ciągu lat ośmiu Polski Ludo- 
wej, po czym stwierdził: 

„Tu w murach starego Kra- 
kowa drzemie tysiąc lat histo- | 
rii Polski. Osiem lat ostatnich 
z tych tysiąca wypełnia histo- 
ria Polski Ludowej. W ciągu | 
tych ośmiu lat uczyniliśmy | 
więcej aniżeli w niektóre stu- 
lecia naszych minionych dzie- 
łów”. 

Mówca przypomina refleksje | 
jednego z bohaterów powieści | 
Stefana Żeromskiego Ry- 
Bzarda Nienaskiego, który wi- 
dząc w roku 1913 Kraków w 
stanie ostatniego upadku, kie- 
dy magnateria nie chciała dać 
ani szeląga na rozwój przemy- 
słu, kiedy lud był gnębiony i 
wyzyskiwany przez [abrykan- 
tów i obszarników — zadał so- 
bie pytanie: „Skąd wziąć siły 
do walki o człowieka nędzarza, 
o zasłonięcie prześladowanego. 
wdeptanego w ziemię przez 
buty bogaczy, jaką siłą i mocą 
złączyć szlachetnych w ojczy- 
źnie w wielki obóz ofensywy | 
społecznej". 

„Oto znalazła się ta siła — 
mówi Premier Cyrankiewicz — | 
zdolna złączyć szlachetnych w 
ojczyźnie w ten wielki obóz: 
ta my właśnie — Narodowy 
Front walki o pokój i Plan | 
6-letni, jednoczący wszystkich | 
szlachetnych, uczciwych ludzi, 


i wo-rolniczym. 


dobrych patriotów w imię wiel- 
kiej ofensywy społecznej — bu- 
dowy socjalizmu. Ten sen Ste- 
fana Żeromskiego, którego bo- 
hater widzi w marzeniach, za- 
głębie krakowskie pokryte ko- 
minami fabryk, nosi imię No- 
wej Huty“. 

Na słowa te zrywa się potęż- 
na fala oklasków, okrzyków na 


|i cześć Frontu Narodowego, przy- 
jaźni polsko - radzieckiej, wiel- 


kiego STALINA. 


W dalszym ciągu Premier 
przeciwstawia osiągnięcia Pol- 
ski Ludowej — tragicznemu bi- 


lansowi  20-lecia międzywojen- 
nego, podkreślając m. in, że 
produkcja węgla kamiennego w 
roku 1937 była o 5 milionów ton 
mniejsza niż w roku 1913, że 
w tym okresie zamknięto 19 ko- 
palń, gdyż nie rentowały się ka- 
pitalistom  cudzoziemskim i że 
produkcja stali spadła wówczas 
o 200 tysięcy w porównaniu z 
rokiem 1918. 

„A dziś w Polsce Ludowej 
wzrosła produkcja stali trzy- 
krotnie w porównaniu ze szczy- 
tową produkcją Polski przed- 
wrześniowej, choć jeszcze nie 
ruszyła Nowa Huta. Zbudowa- 
liśmy i budujemy setki nowych 
fabryk, rozwinęliśmy i stworzy- 
liśmy wiele gałęzi przemysłu, z 
zacofanego kraju rolniczego 
staliśmy się krajem przemysło- 
Ale to dopiero 


początek“. 
Premier roztacza przed zebra- 
nymi perspektywy Programu 


Frontu Narodowego, mówiąc, że 
gdyby w roku 1937, w dobie za- 


Na spotkaniu z zetemnowskim akty `em Stolicy 


tow. W. Matwin wygłosił odczyt pt. 


„O wychowaniu w Związku Młodzieży Polskiej” 


21 bm. w sali Klubu MBP przewodniczący Zarządu Głów- 
nego ZMP — Wł. Matwln wygłosił odczyt pt. „O wychowaniu 


w Związku Młodzieży Polskiej". 


Zorganizowany staraniem Za- 
rządu Głównego Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej odczyt, 
zgromadził liczną rzeszę akty- | 
wu ZMP oraz młodzieży War- | 


szawy. Z uwagą wysłuchali ze- 
brani słów przewodniczącego | 
ZG ZMP mówiącego o wielkiej 
roli organizacji ZMP-owskich w | 
kszałtowaniu światopoglądu mło 


sam m MU aaa | a” 


dego pokolenia Polski Ludowej, 
w wychowywaniu go na świado 
mych i ofiarnych budowniczych 
Polski socjalistycznej. 

Po odczycie wyświetlony zo- 
stał film produkcji radzieckiej 
pt. „Legitymacja partyjna". 

Do odczytu tow. Matwina i 
przebiegu spotkania powrócimy 
w jednym z najbliższych nume- 
rów. 


mykania fabryk, zatapiania ko- | 


palń, daremnego wystawania w 
ogonkach przed biurami pośred- 
nictwa pracy, narastającego a- 
nalfabetyzmu i szalejącej gruź- 
licy, powiedziano komuś, że za 
15 lat będzie się w Polsce po- 
trajało produkcję przemysłową 
i budowało stutysięczne miasto 
na podkrakowskich polach — 
uznałby ten człowiek to za twór 
wybujałej fantazji. 


Ale my stoimy twardo na zie- 
mi — powiedział Premier — tak 
twardo tkwimy w rzeczywisto- 
ści, jak nikt przedtem w Pol- 
sce. Nauka, która prowadzi nas 
do celu, jest najskuteczniejszą 
w dziejach myśli ludzkiej bro- 
nią rozeznawania się w rzeczy- 
wistości społecznej i najpotęż- 
niejszym orężem przekształcenia 
tej rzeczywistości dla dobra po- 
wszechnego. Jedno z fundamen- 
talnych praw tej nauki sformu- 
łował w przededniu XIX Zja- 
zdu KPZR JÓZEF STALIN. 
Głosi ono, że istotną cechą pod- 
stawowego ekonomicznego pra- 
wa socjalizmu jest: „Zapewnie- 
nie maksymalnego zaspokojenia 
stale rosnących materialnych i 
kulturalnych potrzeb całego spo- 
łeczeństwa drogą nieprzerwane- 
go wzrostu i doskonalenia pro- 
dukcji socjalistycznej na bazie 
najwyższej techniki“, 


Wybucha długotrwała owacja 
na cześć Nauczyciela postępowej 
ludzkości, Wodza światowego o- 
bozu pokoju JÓZEFA STALINA. 


Przedstawiając trudności, któ- 
re przezwycięża każdy patriota 
świadomy ogromu dokonanych 
osiągnięć i niebywałego tempa 
marszu do wielkich celów — 
mówca stwierdził: 

„Każdy kto przeżywał hańbę 
bezsilności we wrześniu w 1939 
roku, kogo klęska wrześniowa 
paliła jak policzek, kto patrzył 
jak strzelano i mordowano ludzi 
tylko za to, że są Polakami, po- 
, wtarza słowa 


wrzesień 1939“. 


Wyrażając wdzięczność za wy 
sunięcie jego kandydatury, Pre- 
mier oświadczył w zakończeniu: 


„Jestem przekonany, że miesz- 
kańcy Krakowa stanowić będą 
jeden z czołowych oddziałów 
narodu wałczącego o wykonanie 
zadań, które przed całym naro- 
dem stawia wielki Budowniczy 
Polski Ludowej Prezydent Bo- 
lesław Bierut“. 


Wielka manifestacja pokojowa w Nowym Jorku 
przed siedzibą ONZ 


Czechosłowacja popiera propozycje polskie w ONZ 


Z inicjatywy nowojorskich 
organizacji pokojowych odbyła 
się w poniedziałek przed siedzi- 
bą ONZ w Nowym Jorku dwu- 
godzinna manifestacja na rzecz 
pokoju. Manifestanci, reprezen- 
tujący postępowe społeczeństwo 
Nowego Jorku domagali się na- 
tychmiastowego zakończenia 
wojny w Korei. 


Przewodłicząca delegacji cze- 
chosłowackiej na Zgromadzenie 
Ogólne ONZ. wiceminister spraw 
zagranicznych Gertruda Seka- 
ninowa, przemawiając na ple- 
num poparła propozycje polskie 
w sprawie zapobieżenia groźbie 
nowcj wojny światowej oraz 
utrwalenia pokoju i zapewnie- 
nia przyjaznej współpracy mię- 
dzy narodami. 


Członek delegacji polskiej 
prof. Manfred Lachs wybrany 
został 20 bm. jednomyślnie wi- 
ceprzewodniczącym Komisji 
Prawnej Zgromadzenia Ogólne- 
gc ONZ. Przewodniczącym tej 
Komisji jest delegat Syjamu, 
Wan Waithayakon. Wybór Lach- 
sa nastąpił na wniosek delegata 
radzieckiego Morozowa. 


żądamy uwolnienia młodych patriotów hiszpańskich! 


21 bm. wydział prasy i in-i 
formacji Międzynarodowego | 
Związku Studentów ogłosił ko- | 
munikat w sprawie nowych | 
prześladowań młodzieży w 


Hiszpanii frankistowskiej, 
którym stwierdza m. in. 


W imieniu 5.300.000 studen- 
tów sekretariat MZS wysłał de- 


w 


| peszę protestacyjną do władz 
i hiszpańskich z żądaniem poło- 
żenia kresu  prześladowaniom 
młodych patriotów  hiszpań- 
skich. 


8 1 stopada rozparznie się w Berlinie konierencja 
w sprawie pokojowego rozwiązania problemu Niemiec 


19 bm. zebraii się w Berlinie 


dzynarodowego komitetu inicjatywy 


przedstawiciele prezydium mię: 
da zwołania konferencji 


w sprawie pokojowego rozwiązania probiemu Niemiec. 


W zebraniu wzięli m. 
Michel Bruguier. Stephan Her- 
miin, jako członkowie prezy- 
dium międzynarodowego komi- | 


tetu inicjatywy oraz Yves Far- | 
ge (Francja), Ostap Płuski (Pol | 
Dieczmanr | 


ska), Johannes 


FG 
udział Jean - Marie Dorenach, | 


Bvli również obecni przedsta- 
wiciele Niemiec zach., a wśród 
nich znany działacz ewange- 
licki, pastor Martin Niemoejler. 

Po zebraniu ogłoszono komu- 
nikat. w którym czytamy m. in.: 

Przeszkody. na które napol- 
kała konferencja w sprawie po- 


Franz Dahlem, Albert Norden | kojowego rozwiązania proble- 


i Alexander Abusch 


ianczech Zach. 
skaza 
pa karę wigsienia 


Sąd specjalny W Dortmun- 
dzie wydał wyrok na LI młodych 
patriotów niemieckich — uczest- 
ników demonstracji młodzieżn- 
wej. zorganizowanej 1R maja br 


W 


w Essen na znak protestu prze- 


ciwko wojennej polityce Ade- 
nauera. 

Młodzi bojownicy 9 pokój ska- 
zani zostali na karę więzieni: 


o! 4 do 15 miesięcy. 


RR 1330.3223 3 23 


M'odr bojoancy 0 pokój 


(NRD). |mu Niemiec, świadczą o donio- 
I 


słości. konieczności 1 pilności 
współpracy międzynarodowej. 
Konferencja ta odbędzie się w 
Merlinie w okresie od 8 do 10 
listopada 1952 roku, 


Przystąpiliśmy wspólnie do 
narad nad pokojowym rozwiąza- 
niem problemu Niemiec. We 
wspólnej i braterskiej wspól- 
pracy będziemy nadal broniii 
pokoju Europy i postaramy się 
dowieść, że możliwe jest poro- 
zumienie między wszystkimi 
krajami naszego kontynentu. 


Faszystowska organizacja BD 


| pod iroskliną opieką 
władz USA i zach. niemieckich 


Agencja ADN podaje. że ban- 
| ayci BDJ zamordowali członka 
|KPD — robotnika Haase z Neu- 
| kirchen (Szlezwik- Holsztyn). co 
ponownie potwierdza fakt. że 
również w Szłezwik-Holsztynie 
istnieje 1 działa banda morder- 
[tó r z BOJ. 

Agencja ADN donosi ponadto 
2 Bonn, że sekretarz stanu mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych 
| Trizonii dr Thedieck polecił rzą- 
Jam krajowym. aby w żadnym 
wypadku nie ścigały członków 
(bandy terrorystów BDJ. 


| Fakt ten świadezy o tym, że 
| faszystowski Związek Młodzie- 
| ży Niemieckiej znajduje się pod 
specjalną opieką ministerstwa 
spraw wewnętrznych, które już 
rok temu wydało polecenie wła- 
dzom policyjnym, aby „nie prze- 
szl :dzały* w działalności orga- 
nizacji terrorystycznej BDJ. 
Jak ujawniono, członkowie 
BDJ, organizowani, opłacani i 
szkoleni przez amerykańskie 
władze wojskowe w Trizonii, o- 
trzymywań również fundusze 
pieniężne z bońskiego minister- 
stwa spraw wewnętrznych, 


im s 


Prezydenta | 
Bieruta: „Minął już i nie wróci | 


I 


borcami stolicy min. a Berman 

Okres przedwyborczy stał się 
bodźcem do licznych wypowie- 
|dzi pisarzy i uczonych, arty- 
stów i nauczycieli, lekarzy i in- 
żynierów. Jaki obraz zarysowu- 
je się na podstawie wypowiedzi 
szeregowych inteligentów i 
działaczy kulturalnych? Zarów- 
no z tych wypowiedzi jako też z 
niezliczonych faktów naszego 
codziennego życia wynika jako 
| fakt bezsporny duży wzrost 
aktywności naszej inteligencji, 
jej coraz ściślejszy związek z 
klasą robotniczą — przodującą 
siłą narodu — a co za tym idzie 
coraz wybitniejsza rola inteli- 
| gencji w rozwoju Polski Lu- 
dowej, w budowaniu socjaliz- 
mu. 

8 lat Polski Ludowej to lata 
szybkiego wzrostu liczebnego i 
ideowego naszej inteligencji, to 
lata przezwyciężania wahań, to 
lata zbliżania się i zespalania 
inteligencji z ludem, z klasą ro- 
botniczą. Ostatnie zaś lata przy- 
noszą zasilanie inteligencji na- 
szymi już wychowankami wy- 
wodzącymi się z kiasy robotni- 
czej i pracującego chłopstwa. 


Można by powtórzyć pod adre 
sem całej inteligencji słowa wy- 
powiedziane przez Prezydenta 
BOLESŁAWA BIERUTA na II 
Kongresie Inżynierów i Techni- 
ków: 

„Głęboki szacunck dla starej, 
zasłużonej kadry inteligencji 
technicznej, która włączyła się 
do twórczej pracy narodu na 
jego nowej wspaniałej drodze 
rozwoju, łączymy z troską o 


młodej kadry, dła której wszy- 
stkie drogi stoją otworem.“ 
Oszałamiający wztó nt zasię- 
gu, poziomu i tętna życia kultu- 
ralnego nie jest dla inteligencji 
twórczej jedynym sprawdzia- 
nem dokonujących się prze- 


łomowy jest fakt, że po zerwa- 
niu raz na zawsze ze swą słu- 


żebną w stosunku do warstw | 


pasożytniczych i poniżającą 
funkcją w ustroju kapitalistycz- 
nym, stała się ona współtwór- 
cą naszej rewolucji kultural- 
nej i uczestniczy w pełni w 
twórczym przeobrażeniu życia i 
człowieka w Polsce. 


Nie wszyscy jeszcze rozu- 
mieją z całą jasnością pra- 
wa rządzące rozwojem kul- 


tury, które należą do zakresu 
praw rządzących rozwojem spo- 
łeczeństwa, nie wszyscy jeszcze 
zdają sobie sprawę, że klucz 
do odkrycia tych praw daje 
marksizm-leninizm. Ale każdy, 


młodzieżowe. 


Sztucznych. 


trosowa i im. H. Martina. 


mc o a 


najkorzystniejszy wzrost naszej | 


mian. Nie mniej istotny i prze- j 


obezwładnić wroga - tym lepsze 
i radośniejsze będzie życie prostego 
człowieka w naszym kraju.“ 
Z przemówienia J. Bermana 


W przemówieniu wygłoszonym dn. 21.X na spotkaniu z wy- 
powiedział m. in.: 


| które prą do wojny, chcą no- 


kto ma oczy otwarte, kto nie | 
chce sam siebie okłamywać, nie | 
może zaprzeczyć tym oczywi- 
stym faktom, nie może nie wy- 
snuć z nich wniosków dla sie- 
bie. Dla tych wszystkich jest 
miejsce we Froncie Narodowym 
jeśli wnoszą uczciwie swój 
wkład do budowy nowego, lep- 
szego życia, jeśli nie szczędzą 
sił dla umocnienia i rozkwitu 
Polski nawiązującej do najpięk- 
niejszych tradycji polskiej my- 
Śli i polskiej kultury. 

Wbrew oszczercom i ignoran- 
tom burżuazyjnym dalszy roz- 
wój rewolucji kulturalnej pro- 
wądzi zarówno do najpełniej- 
szego rozwoju kultury narodo- 
wej jak i do najpełniejszego 
rozwoju każdej jednostki, do 
najbardziej wszechstronnego 
rozwoju indywidualnego, do co- 
raz bogatszego życia kultural- 
nego. 

Program Wyborczy Frontu 
Narodowego wytycza plan dzia- | 
łania na najbliższe lata. W 
akcji wyborczej Program Fron- 
tu Narodowego program dalszej 
rozbudowy gospodarczej i 
umacniania naszego Państwa, 
program pogłębiania naszej re- 
wolucji kulturalnej, program 
obrony pokoju, niepodległości 
i naszych granic — ściera się 
z wpływami tych ciemnych sił, 


wej niewoli — tym razem hi- 
tlerowsko-amerykańskiej, chcą 
powrotu obszarników i kapita- 
listów, chcą wszechwładztwa 
ciemnoty i zabobonu. 

Nie chcemy bynajmniej ba- 
gaielizować trudności i kłopo- 
tów dnia codziennego, będzie- 
my je z całą pasją przełamy- 
wać, usuwać, ale gdyby one 
komukolwiek przesłoniły naszą 
drogę i naszą rację, byłoby to 
dowodem małoduszności. 

Nie wolno nam zamykać oczu 
na fakt, że wróg ma jeszcze 
oparcie w niedobitkach obszar- 
niczo - kapitalistycznych, w re- 
sztkach klas pasożytniczych, w 
ciemnocie i zacofaniu, w sile 
bezwładności į konserwatyzmu. 


Dlatego przebieg i wynik 
walki wyborczej ma takie 
istotne znaczenie. Im więcej 


zdobędziemy w toku tej akcji 
świadomych i czynnych bo- 
jowników Frontu Narodowego. 
im skuteczniej potrafimy izo- 
lować i obezwładnić wroga. 
tym szybciej pokonamy trudno- 
ści tym mniej ofiar będzie 
wymagała nasza walka, tym 


narodow 


ki wyborczej świadomych i czynnych żamy wierną służbę klasi 
bojowników Frontu Narodowego, ` 
kuteczniej potralimy izolować 


e robofnii 


l 


zej, wierną służbę 


polskiemu..." 


Z przemówienia E. Ochaba 


„Idziemy do wyborów z po- 
ważnym dorobkiem — mówi 
Edward Ochab. Rzućmy 
okiem wstecz. Czym była Pol- 
ska przed kilku laty? Kraj ruin 
i zgliszcz, naród  ociekający 
krwią z niezliczonych ran, sła- 
niający się jeszcze na nogach, 


zagrożony głodem i epidemiami 
[W tych ciężkich, trudnych cza- 
bezpośrednio po wojnie, | 
robotniczej, | 


sach 
mówiliśmy klasie 
chłopstwu pracującermmu, wszy- 
stkim żywym i twórczym siiom 
naszego narodu, że pod kie- 
rownictwem naszej władzy lu- 
dowej, w oparciu o bratnią po- 
moc  Zwiążku Radzieckiego, 
sprostamy ogromnym, gigan- 
tycznym zadaniom, jakim ni- 
gdy nie mogłaby sprostać żad- 
na władza burżuazyjna. 
Możemy dzisiaj z dumą 
wskazać na poważne osiągnię- 
cia naszej pracy. Możemy pod- 
kreślić, że produkcja przemy- 
słowa w przeliczeniu na głowę 
ludności jest dzisiaj z górą 
czterokrotnie wyższa, aniżeli 
produkcja przedwojenna, 
mówiąc już o tragicznie niskiej 
produkcji roku 1945. Możemy 
wskazać, że rolnictwo nasze. 
które pracowało w wyjątkowo 
ciężkich warunkach (wspomnę 
chociażby trudności związane z 
osiedleniem milionów ludzi na 
Ziemiach Odzyskanych), dźwi- 
gnęło się z upadku i dzięki na- 
stępstwom reformy rolnej i po- 
mocy Państwa Ludowego daje 
już dzisiaj produkcję w prze- 
liczeniu na głowę ludności o 


1/38 wyższą aniżeli przed wojną. | 


Z dumą możemy wskazać na 
nasze ogromne osiągnięcia na 
froncie kultury. Przed wojną 
należeliśmy do krajów najbar- 
dziej zacofanych w Europie. 
Rządy sanacyjne doprowadziły 
do wzrostu analfabetyzmu. Na- 
wet oficjalne statystyki wska- 
zywały, że ok. miliona dzieci 
pozostaje faktycznie poza szko- 
łą. Blisko 1/4 obywateli: pol- 
skich nie umiała czytać ani pi- 
sać. Marzeniem dziecka robot- 
niczego i chłopskiego była 
myśl o studiach na wyższych 
uczelniach. Dziś możemy 
stwierdzić, że analfabetyzm ja- 
ko zjawisko masowe został zli- 
kwidowany, że  rozwinęliśmy 
szkolnictwo wszystkich szcze- 
bli tak jak nigdy przedtem, że 
na naszych 
studentów, co przed 


zy tyle 


wojną, a wśród młodzieży uczą- | 
cej się większość stanowią sy- ; 
 "munizmu. Dla nas, dla kraju bu 


nowie i córki robotników i 
chłopów pracujących. 
Mówiąc o perspektywach roz- 
woju gospodarczego i kultural- 
nego naszego kraju i o wielkiej 
pomocy przodującego Kraju 
Rad, sekretarz KC PZPR 
Edward Ochab oświadcza: 
„Miałem wyjątkowy zaszczyt 


i szczęście, jako członek dele- 


gacji PZPR, uczestniczyć w 
pracach historycznego XIX 


lepsze i radośniejsze będzie ży- 
cie prostego człowieka w na- 
szym kraju. 


Zjazdu KPZR. Pragnę skorzy- 


stać z okazji, aby towarzyszom, 


Młodzi stają ma 


Członkowie młodzieżowej trygady im. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, którzy pracują w charakterze wiertaczy na ka- 
dłubowni Stoczni Szczecińskiej dla uczczenia wyborów wez- 
wali do współzawodnictwa w podnoszeniu wydajności pracy 
brygadę im. Nikosa Belojanisa. Za ich przykładem poszły 
wszystkie młodzieżowe brygady stoczniowe: przystąpiły do 
współzawodnictwa międzyzak' adowego, 
wyborcze j podjęły wartościowe zobowiązania produkcyjne. 
W ramach współzawodnictwa zorganizowano nowe brygady 


zaciągnęty warty 


M. in. młodzi pracownicy na pochylni zatrudnieni przy bu- 
dowie jednostki B-32 zorganizowali nową brygadę i nazwali 
ją imieniem wielkiego internacjonalisty W. Wróblewskiego. 
Nowa brygada zaciągnęła już wartę wyborczą, podczas któ- 
rcj wykonywać będzie do 26 bm. 160 proc. normy. Człon- 
kowie tej brygady wezwali do współzawodnictwa brygadę 
młodzieżową im. F. Dzierżyńskiego 


z Fabryki Nawozów 


Rzucone przez stoczniowców hasło współzawodnictwa pod- 
jęły liczne brygady z innych zakładów pracy w Szczecinie. 
Na apel odpowiedziały m. in. brygady: im. F. Dzierżyńskie- 
go z FNS, brygada kol. Klimka pracująca przy wielkich pie- 
cach w hucie Szczecin oraz z tejże huty brygady im. A. Ma- 


Zaciągnięte przez młodych stoczniowców warty wyborcze 
i podjęte zobowiązania przyniosą Państwu znaczne korzy- 


ści i przyspiesza realizację planów produkcyjnych. 


wg koresp. 
TADEUSZA KARWACKIEGO 
Szczecin 


Dalszy ciąg powieści I. Newerlego „Pamiątka z Celulozy* 
zamieścimy w najbliższych numerach, 


WYDAWCA. Zarząd Główny 
Związku Młodzieży Polskiej 


REDAGUJE: Komitet Na- 
kład RSW „Prasa“ 

ADRES REDAKCJI: War- 
szawa A! I Armii WP N 

TELEFONY Centr.. 8-09-81, 
6-26-81 8-75-24 Red Naczelny: 
8-76-61 Dzial Koresp i Listów: 
8-07-82 Red nocna: Centr. 
DSP 7-56-20 do 30 wewn 101. 
8-56-94. 

ADMINISTRACJA:  Warsza« 
wa, Marszałkowska 8. IV p tel 
8-07-11 | 6-37-20 wewn 56 

SKŁAD I DRUK: Zaki Graf. 
„DSP“, Przed. Państ. Wyod- 
rębnione. 

PRENUMERATA | KOLPOR=< 
TAŻ: PPK .Ruch". Oddział 


AĄLl4880UW 


LALARI? = «a EE e i A u kkk a ARRAS = - 


w Warszawie. Srebrna 12 Tel 
centr 28-04-21 22 30 


KOLPORTAŻ: PPK „Ruch. 
Oddział w Warszawie, Srebrna 
12, Tel centr. 8-04-21, 22, 30. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
Zamówienia i wpłaty na pre- 
numeratę przyjmują wszyst- 
kie urzędy pocztowe oraz ll- 
stonosze w terminie do dnia 
15-g0 każdego miesiąca po- 
przedzającego okres zamawia- 
nej prenumeratu.—Cena mies. 
— 180 zł, kwart. — 5.40 zł, pół- 
rocznie — 10.80 zł, rocznie — 
21.60 zł. Zamówienia zbiorowe 
na pren., zakładową przyjmu- 
ją miejscowe placówki PPK 
„RICCI 


3-B-17447 


Przedstawiciele brygady 


wyższych uczel- | 
niach uczy się niemal trzy ra- ! 
i pracy, ale oświetloną reflekto- 


'no-światowe znaczenie, 


nie | : TE. 
| oparciu o zwycięskie doswiad- 


„wszelkich grup żyjących z cu- 


im. W. Wróblewskiego 


Szczecińskiej or niciają waiunki współzawodnictwa 


którzy zapewne gruntownie 
studiowali uchwały Zjazdu oraz 
referaty i przemówienia Wwy- 
głoszone na Zjeździe, opowie- 
dzieć o wrażeniach, jakie Zjazd 


wywarł na bezpośrednich jego | 
Pragnę wskazać | 
na płynący z poczucia ogrom-, 


uczestnikach. 


nej siły wyjątkowy spokój. któ- 
ry bił z przemówień wszystkich 
delegatów. manifestował się w 
postawie Zjazdu i w życiu ca- 
łego wielomilionowego narodu 
radzieckiego. 


Obrady Zjazdu ponownie 
wykazały, że wielka Partia 
Komunistyczna ZSRR ma peł- 
ne poczucie ogromnej odpowie- 


dzialności nie tylko wobec 200 | 


milionów obywateli  radziec- 
kich, ale i wobec setek milio- 
nów ludu pracującego na ca- 
tym świecie, wobec całej postę- 
powej ludzkości. 

Uchwały Zjazdu i wskaza- 
nia Zjazdu mają egromne ogó!- 
szcze- 
gólnie wielkie dla krajów de- 
mokracji ludowej, które w 


czenia i  braterską pomoc 
Związku Radzieckiego budują 
socjalizm i dzisiaj jaśniej niż 


kiedykolwiek widzą jak praca, 


i walka narodów radzieckich 
otwiera przed ludzkością sło- 
neczne perspektywy komuni- 
zmu. 

Ze wszystkich wystąpień na 
Zjeździe przebijała troska o za- 
chowanie pokoju, głęboka wia- 
ra w możliwość obrony poko- 
ju przed zakusami imperiali- 
stycznymi, równocześnie nic- 
złomna pewność, że w każdej 
sytuacji politycznej 
Radziecki potrafi zdemaskować 


prowokacje i dać druzgocący 
odpór agresorom imperiali- 
stycznym. (Burzliwe oklaski). 


XIX Zjazd dał głęboką ana- 
lizę naukową dalszych dróg 
rozwojowych społeczeństwa ra- 
dzieckiego, dróg wiodących ku 
komunizmowi, który nie może 


przyjść w wyniku dekretu wła- | 


dzy radzieckiej, nie może być 
zrealizowany bez wcześniejsze- 
go zreałizowania całego zespo- 
łu przesłanek i warunków uję- 
tych w genialnej pracy towa- 
rzysza Stalina. Delegaci Zjazdu 
widzieli jasno i dzisiaj widzi 
już cały naród radziecki. swo- 
ją trudną, wymagającą jeszcze 
wielkiego wysiłku i wytężonej 


rem genialnej analizy stalinow- 
skiej, drogę prowadzącą do ko- 


dującego socjalizm, dla narodu, 
który nie przezwyciężył jeszcze 
w swoim łonie resztek antago- 
nizmów klasowych, który do- 
piero walczy 0 likwidację 


dzej pracy. walczy o społeczeń- 
stwo bezklasowe, te osiągnię- 
cia i perspektywy narodu ra- 
dzieckiego będą potężnym 
bodźcem do jeszcze bardziej 
wytężonej pracy nad wznosze- 
niem fundamentów i zrębów 


wartach wyborczych 


ze Stoczni 


z członka- 


mi brygady im. F. Dzierżyńskiego z Fabryki Nawozów Sztucz: 


nych w Szczecinie, 


(Głosując na kandydatów Frontu Narodowego 
- głosujesz przeciwko wrogom twego szczęścia i szczęścia twojej Ojczyzny 


Związek 


socjalizmu, nad  przygotowa- 
niem naszego dalszego marszu 
jw ślad za bratnim Związkiem 
| Radzieckim, za  bohaterskim 
narodem, który pod wodzą 
Wiełkiego Stalina po raz pierw- 
szy w dziejach ludzkości bu- 
duje komunizm. 

Pragnę podkreślić niezwykłe 
wrażenie, jakie na wszystkich 
delegatach zagranicznych czy- 
niła wyjątkowa _ jednolitość, 
zwartość, monolitność Zjazdu. 
Niejako namacalnie można by= 
ło stwierdzić jedność myśli, 
jedność woli, łączącą i skupia- 
jącą całą Partię. a przez Par- 
tę cały 200-miiionowy naród 
radziecki wokół Komitetu Cene 
tralnego, wokół swego Nau- 
czyciela i Wodza — genialnego 
budowniczego komunizmu Wiele 
xiego Stalina. Pragnę też pod- 
kreslić wyjątkową troskę o 
rozkwit kultury, sztuki i nauki 
radzieckiej, troskę przebijającą 
w wystąpieniach niemal wszyst- 


kich Jziegatów na  Zjeżdzie 
oraz w cyfrach wielkiego pla- 
mu _ -letniego.  uchwalonego 


przez XIX Zjazd. Pragnę wre- 
szcie podkreślić wyjątkowo cie- 
pły i serdeczny stosunek do de= 
legacji zagranicznych i fakt, że 
|zaszczytnie wyróżniono polską 


, delegację, wysuwając jako 
pierwszego  mówcę z krajow 
zagranicznych reprezentowa= 


nych na Zjeżdzie, przewodni= 
czącego naszego Komitetu Cen- 
tralnego. wybitnego działacza 
nie tylko polskiego ale i mię- 
dzynarodowego ruchu robotni- 
czego, cieszącego się zaufaniem 
i szacunkiem milionów ludzi 
pracy w Polsce i w innych 
bratnich krajach. naszego dro= 
giego i kochanego towarzysza 
Bolesława Bieruta (na sali 
oklaski i okrzyki na cześć Pre- 
zydenta Bieruta). 


( Będziemy studiować uchwa- 
ły i wskazania XIX Zjazdu 
KPZR. Będziemy jeszcze głę- 


biej niż dotychczas studiować 
dorobek wielkiego narodu ra- 
dzieckiego. aby w sposób twór= 
czy jego doświadczenia zasto- 
sować w naszych konkretnych 


polskich warunkach, aby za- 
| pewnić naszemu narodowi 
szybkie zbudowanie podstaw 


i zrębów socjalizmu, aby zwięk- 
szyć nasz narodowy wkład w 
wielkie międzynarodowe dzieło 
obrony pokoju i postępu“. 

Podkreśłając na zakończenig 
słuszność drogi. po której pro= 
wadzi naród nasza Partia i 
Rząd do siły, potęgi i szczęścia, 
Edward Ochab oświadczył: 

„My, działacze Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, 
za swój pierwszy obowiązek 
uważamy wierną służbę klasie 
robotniczej, wierną służbę na= 
|rodowi polskiemu w walce o 
|siłę i szczęście Polski Ludowej, 
rw walce o pokój na naszych 
i granicach i na całym Świecie, 
|w walce o zwycięstwo między- 
narodowej sprawy pokoju 1 so- 
cjalizmu'. 


W realizacji zobowiązań dla 
poparcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu KPZR na jedno z 
pierwszych miejsc wysunął się 
przemysł węglowy. 

Górnicy kopalni Zabrze- 
Wschód“ zaciągnęli warty Wy- 
borcze. zobowiązując się wyko= 
nywać w dniach peinienia wart 
350 proc. normy. 

W Zagłębiu Wałbrzyskim 
pierwsi zaciągnęli warty wybor- 
cze górnicy przodującej kopalni 
im Maurice Thoreza. Żobowią- 
zali się oni dać państwu dodat- 
kowe 133 tony węgla. 


x 


Za przemysłem węglowym nie 
pozostają w tyle i hutnicy. Ww 
realizacji zobowiązań załoga ħu- 
tv „I Majat w Katowicach we 
wrześniu i do 20 października 
wyprodukowała 1429 ton stali 
ponad swe zadania, wykonując 
zobowiązanie w 230 proc Szcze” 
gólnie wysokie osiągnięcia uzy« 
skują zespoły imlodzieżowe Wy- 
konujące średnio 152 proc. nor- 


my. 
y 


W "najbliższych dniach rozpo- 
cznie produkcję pierwszy obiekt 
produkcyjny Nowej Huty, Ol- 
brzymi rejon warsztatów me- 
chanicznych. który wytwarzać 
będzie urządzenia do budowy 
kombinatu 

Dobiegają już końca robcty w 
odlewni staliwa i parowozowni 
rejonu. 

Jednocześnie budowniczowie 
Nowej Huty rozpoczęl' nowy e- 
tap pra” przy betonowaniu fun- 


damentu pierwszego wielkiego 
pieca. 
W rejonie wielkich pieców 


pracują czołowe zespoły robot- 
nicze kombinatu Nowcj Huty. 
M. in. brygada betoniarska Ed- 
warda Oraszewskiego nazywa- 
na „zespołem rekordzistów“. 
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Wiklor Worosz ylski 


-Do wrogów 
politycznych” 


Jak gdyby kundłi wśriekłych skretyniała sfora. 
Jeszcze gryźć próbujecie i straszyć szczekaniem... 
Glupcy! 

Przecież to wasza 

Kończy się historia — 

I na nic wasze zęby, I ślina też na nie! 


Do ciebie dzisiaj mówię, ugrzeczniony durniu. 
Co uśmiechasz się drwiąco przy słowie „Socjalizm“, 
I do cisbie, mieszczańska szminkowa furio, 
Mumio anachroniczna, szczątku wykopalisk 
Świata, który przeminął i nigdy nie wróci... 
Do ciebie, liberale, cwany filozofie, 

Obłudny poprawiaczu naszej rewolucji... 

Z was szydzę, do was mówię: na rachunek pora! 
Spekulanci. Krwiopijcy. Miast i wsi bogacze.. 
Glupcy! 

Przecież to wasza 

Kończy się historia. 


Dla takich, jak wy — był cały świat, 
Temu dziś nikt nie zaprzeczy. 

Na takich jak my — gwizdał wiatr, 
Oto dawny porządek rzeczy. 
Rządziliście światem przez iłeś tam lat: 
Najsilniejszy był ten, kto więcej kradł, 
Kto najzręczniej kradł, był najlepszy. 


Dla takich, jak wy — była Niepodległa, 

I dla waszych wspólników zza granicy, 
Ale takim, jak my — skałą legła, 
Przygniatając garb robotniczy. 
Niepodległy burżuj o rodaków nie dbał, 
Nasz był głód, bezrobocie i pieśń zaciekła: 
„Jutro wszystkim, kto dzisiaj — niczym!“ 


Politycy, kupczący krajami, ludami... 

Niby wprawne kokoty — ulegli faszystom! 
Wołaliście: — Guzika nawet nie oddamy! 

Nim kur zapiał trzy razy, oddaliście wszystko. 


Dla takich, jak my — za rokiem rok 
Socjalizm wznosi się trudem! 

Aby chleba starczyło, aby zwalczyć mrok, 
Wydrzeć ziemi węgiel i rudę! 

Od takich, jak wy — nienawiści wzrok, 
i kije, w szprychy wsuwane co krok, 

I kubły z trucizną i brudem! 


Nie, nie nam o miłości mówić i litości, 

Nie, nie wam przebaczenia błagać, gdy przed sądem 
Frokurator zawoła: — Znosiłiśmy dość! 
Najsurowszego kary wymiaru dziś żądam! 


Ty, któryś uprawiał sabotaż! 

Coś Centralę Papieru zrobił wolnym rynkiem! 

Ty, któryś brał łapówki! Ty, coś ukradł potas! 

Ty, coś handlował przywłaszczonym sobie cynkiem! 
Nie, myśr.y was o litość nigdy nie prosili, 

I na nic wasze prośby, na nic łzy obłudne., 
Proletariat jest twardy I starczy mu sily: 

Wasza ręka zbyt długa — więc prawo ją utnie! 


Dla takich, jak wy — walka trwa 

I dla takich, jak my — wałka. 

Cóż, dużo już było między nami wałk, 
Niech będzie i ta — twarda. 

Nie szkodzi, nie szkodzi, nie boimy się walk, 
Ostatnia z walk, choć długo trwa, 

Lecz to jest zwycięska walka! 


A wy, jak kundli wściekłych skretyniała sfora, 
Ciągle gryźć próbujecie i straszyć: szczekaniem... 
ułupcy! 

Przecież to wasza 

kończy się historia! 

Na nic tu wasze zęby! 

I ślina — też na nic. 

*) Wiersz opublikowany ze skrótami. 


KUŁAK 


K. Baraniecki 
Nie pozwolimy bogaczom wiejskim na ukrywanie zboża. 


Jerzy Jurandot 


inne czasy 


Czemu oni do mnie wciąż: „Obywatelko”? 
Owszem. byłam do niedawna, nawet wielką, 
ale odkądżeśmy roznarcelowani, 
jest tylko już zwyczajna sobie pani... 
Ale nic, choć w naszej sferze rzecz to rzadka, 
we mnie w środku tkwi zawsze demokratka 
i naprawdę nie zależy mi w ogóle, 
by rimie sądzić po majątku i tytule. 
Inne czasy, proszę pani, inne czasy, 
teraz masy, proszę pani, teraz masy... 


Gdy na przykład szło o służbę — ja, sąsiadko, 
byłam zawsze najprawdziwszą demokratką: 
uznawałam. że kucharka też kobieta, 

i per „niech“ mówiłam stale do stangreta. 
Pokojówkom zaś z zasady w dniu zamęścia 
podawałam nawet reke, życząe szczęścia! 

Nie peszyło mnie, cherie, że za to wszystko 
mnie w rodzinie zwali 
Inne czasy. proszę pani, inne czasy, 

dziś podstawa, proszę pani, to są masy... 


więc, gdy w styczniu polskie wojsko przyszło do mnie 


osobiście ucieszyłam się ogromnie. 
Chociaż ci oficerowie, proszę pani. 
w porównaniu z dawniejszymi żle ubrani 
i do tego — muszę pani rzec dyskretnie — 


rewolucjonistką 
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Bigs kawila 


tańczą jak na oficerów niezbyt świetnie... 
Ale trudno, mych przekonań to nie zmienia, 
może to specjalnie tak, dla odróżnienia? 

Inne czasy, proszę pani, inne czasy, 

teraz w wojsku, proszę pani, także masy... 


Układało się już wszystko po mej myśli, 

aż tu nagle, proszę pani, oni przyszli. 

Nawet grzeczni, do salonu ich zaprowadź, 

potem mówią, że mnie będą parecelowa é. 

Jeden nawet dość przystojny... Myślę: trzeba, 

no to niech mnie parceluje, wola nieba! 

Alte wyszło w końcu bardzo nieprzyjemnie. 

bo im wcale nie szło o mnie, lecz o ziemię... 
Inne czasy, proszę pani, inne czasy, 
cóż kobieta, proszę pani, wobec masy... 


Więc zostałam bez niczego, tak jak stoję. 
Mam ze sobą w kilku kufrach lepsze stroje, 
kufer futer, kosztowności — no i kwita... 
Jednym słowem — demokratka całkowita! 
Myślę: zerwę z tamtym życiem, chcę spokoju, 
w Łodzi wezmę sobie skromne sześć pokojów, 
pokojowa, dwie kucharki, lokaj jeden — 
trudno. jakoś się już będzie pchało biedę. 
Inne czasy, proszę pani, inne czasy, 
trzeba mieszkać, proszę pani, tak jak Masy.. 


Przyjechałam. No i, proszę pani, nowość: 
za tę moją, praszę pani, ideowość, 
za zasługi, za mój trud, za przekonania, 
nawet nie chcą mi w tej Łodzi dać mieszkania! 
Jak tu z nimi, proszę pani, dyskutować: 
oni mówią — kto chce mieszkać, ma pracować... 
Dom prowadzę, muszę rządzić służbą całą, 
ale dla nich, proszę pani, wszystko mało! 
Inne czasy, proszę pani, inne czasy, 
nie dla ludzi, proszę pani, naszej klasy... 


Z. Łengren 
Warszawa wczoraj i dziś 


Janusz Minkieu icz 


Słoń i ropucha 


Apel Sztokholmski: podpisało 18. milionów 


osób. Odmówiło podpisów 190 tysięcy. 

(Z prasy) 

Jak 
Jak 
Jak 
Jak 
Jak 
Jak 


ropucha — przy słoniu, 
karaluch — przy koniu, 
pchła — przy wrocławskiej iglicy, 
pluskwa — przy szczycie Świnicy, 
Szczucka przy Sienkiewiczu, 
Truman przy swym ponrzedniku, 
Jak glista — przy bokn wielbłąda, 
Jak kretowiska — przy domach, 
Tak te 190000 wygląda 
Przy osiemnastu milionach... 
190000 
Wysłańców Ciemnogrodu, 
190000 
Wrogów własnego narodu, 
190000 
Kułaków, dwójkarzy, nierobów, 
190000 
Stronników masakry i grobów. 
190000 
To cyfra. 

Lecz cóż ona znaczy 
Przy nas, osiemnastu milionach, 
Przy was, naszych braci miliardzłe? 
Cóż znaczy ta grupka znikoma? 
W ogólnej będąca pogardzie? 


Niech w kąt się zaszyje gdzieś głuchy, 

Niech milczy. niech w górę się nie pnie, 

Bo czeka ją koniec ropuchy, 

Gdy słoń ją, zgniewany, przydepnie. 
72 


NZ 


J. Zaruba 


Nie przejdziecie! 
Pasternak 


4 LJ 86 
„łu mówi Lądyn 
Gdy musiał już jawnej wściekłości poniechać, 
kicdy zrozumiał, że się coś tu odwleka, 
że tak prędko nie wrócą „dawne, dobre czasy”, 
usiadł, gałkę przekręcił i w napięciu czekał — 
ozwał się spiker: „Tu mówi Łądyn!..* 


Leon 


KZEIEDWEPICCEMYKCAK = z: z dw ” 


Oto głosy znajome! Łza się w oku kreci... 
Mówią do narodu, mówią jak najęci, 
partie, partyjki, stronnictwa i frondy, 

bez zająknienia, jak z nut, jak z pamięci. 
„Tu mówi Lądyn!.. Tu mówi Lądyn!...* 


A gadają, aż złote kruszeją im plomby, 

Ci prorocy mordów, atomowej bomby. 

Na zlecenie dolara i z giełdy rozkazu 

lord, bankier, pułkownik (śmiał słę nawet koń 
mówią do ludzkości!... Mówił dziad do obrazu. 


by!) 


„Hallo, radio Londyn!.. Hallo, radio Londyn!..." 
Niech go słucha brunet, łysy, rudy i blondyn, 

po węgiersku, po połsku i w dialekcie Miami... 
„„„już niedługo! Zrobimy na tym świecie porządek 


i w prezencie wam damy — sztandar z dwoma Iwami!..* 


CIAŁO DYPLOMATYCZNE 


J. Zaruha 
Po zdemaskowaniu działalności szpiegowskiej 
dyplomatów. 


Józei Prutkowski 


W rocznicę 


Pomyślcie chwilę, dygnitarze-biurokraty 
Rozważcie pilnie tę sprawę: 

Gdyby przed siedmiu laty 

Wam przyszło wyzwalać Warszawę, 


Gdyby biurokrata rozkaz czytając: 
„Lotnictwo wystartuje o północy“ 
Mruknąl: — Rozkaz nie zając, 
Niech nabiera urzędowej mocy. 


Gdyby szef pułku, biurokrata uparty, 
Nie chciał żołnierzom wydać naboi: 
— Ja urzęduję tyłko do czwartej. 
Przyjdźcie jutro, kochani moi. 


Gdyby zatwardziały biurokrata z artylerii 
Nagle podniósł rozpaczliwy lament: 

— Przestań strzełać! Ani jednej serii! 
Remanent. 


Pomyślcie chwilę, dygnitarze-biurokraty, 
Rozważcie pilnie tę sprawę: 

Gdyby przed siedmiu laty 

Wam przyszło wyzwalać Warszawę. 


J. Lenita 
Wzrost produkcji przekreśla plany podżegaczy wojennych 


Leon Pasternak 


Upiór Biur 


Wchodzę do biura. Siedzi Bóstwo, 
przed nim herbatka, ciastko, lustro, 
fryzurka — chmurka, oczka śliczne, 
bioderka ero- dynamiczne, 

stópka obuta zgrabnie w zamszyk 

— wprost elegancji szczyt i sam szyk. 
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Widać przeszkadzam memu Bóstwu, 
snać nie przypadłem mu do gustu, 
bowiem unosząc gniewnie brewki, 
poprawia na pończochach szewki 

i ulożywszy buzie w ciun 

ogląda mnie od głów (?) do stóp. 


Poznać z niechetnej Róstwa miny, 
że źle wypadły ogledziny, 
albowiem nagle czymś zajeta 
(wciąż poleruiac paznokcięta) 
wychodzi ciągnąc smuze perfum 
— ja też wychodze, ale z nerw 
sie aż w język ugryzł. wierzta, 
tak chciało mi się Bóstwo zbesztać...) 


(Tum 


Raczyła wrócić. 
Jakaś postać, 
co od miesiąca już ma dostać 
sternpelek jakiś, sna do Bóstwa. 
a Bóstwo ściąga wściekle usta 
i myli sprawę.. nie pamięta... 
bo tęnić, gnebić chce petenia 
i robi wstrętv i trudności, 
i wciąż się pieni, piekli. złości... 


Czemu się złościsz, ma pinduło? 
Czy nie podoba ci się biulo? 
Popracuj w tkalni przy. warsztacie, 
w kopalni lub przy automacie, 
bopróbuj schylać no się ciągle, 

na rączkach guzy mieć i bąble, 
popróbuj głowę — tam — zawracać! 
A kiedy poznasz, co to praca... 


..a kiedy pojmiesz, główko pusta, 

że nie potrzebne w biurach Bóstwa, 

że nic z kaprysu lub zabawy 
załatwiasz co dzień nasze sprawy 

— wtedy przestanie może straszyć 
potworne Bóstwo w biurach naszych 
i zniknie — džuma — gryba — mór, 
spoleczna klęska — upiór biur! 


Leon Pasternak 


Dziegieć 
Kupujcie dziegieć, nie będzie dziegciu, nie starczy dziegciu! 
Znikają świece i pieprz, i pumeks — a dziegciu w bród. — 


Run jest na dziegieć, kończy sie dziegieć, zabraknie dziegciu! 
Proszę o dziegieć, o kilo dziegciu, o dziegciu pud! 


Coś jest w powietrzu, róbcie zapasy, zapasy dziegciu! 

Bo dziegieć krzepi, bo dziegieć żywi, dziegiecć to cud! 
Pełne słoiki, wanny, nocniki, bidety dziegciu! 

Sprzedajcie dziegieć, błagam o dziegieć, dziegciu choć łut! 


Wywieźli dziezieć! Sama widziałam wagony dziegciu! 
Dokąd wywieźli? A gdzieżhby indziej jak nic na wschód? 
Oni to lubią, kąpią się w dziegciu, pławią się w dziegciu! 
A przez to cierpicć musi bez dziegciu nasz biedny lud! 


Dajcie nam dziegciu, nas dziegieć zbawi, zginiemy bez dziegciu! 
Bez tego dziegciu, smacznego dziegciu, czeka nas głód! 
Dziegciu się nie je? 

Co teraz począć z beczkami dziegciu? 
Ładne porządki! Nic mogli tego powiedzieć wprzód?!!! 


Jfzei Prutkouski 


Duby smalone 


Przez radio Herr Adenauer spieniony 
Polskie granice przesuwa na wschód — 
Duby smałone, duby smalone, 

Jedna audycja i tyle dub. 


Paniusia plotki niesie w różne strony 
(A przy paniusi panikarzy ród) 

Duby smałone, duby smalone, 

Jedna paniusia i tyle dub. 


Ktoś z bibisynów rzekł przerażony 

emie Zachodnie... już... panie... grerób! 
Duby smalone, duby smalone, 

Jeden bibisyn i tyle dub. 


Chodzi z towarem plotkarz zmartwiony: 
— Obywatełu, kupże, ach kup 

Duby smalone, duby smałone, 

Mam cały zapas smalonych dub. 


Chłop I robotnik, dzieci i żony, 
Górnik. poeta i cały kraj 

Mówią do drania: duby smalone! 
Tymi dubami wypchać się daj! 


J. Zaruba 
Prędzej mi cegła na głowę spadnie, niż oni wykonają te 
nowe normy... 
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